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['osławiono w Polsce tezę, da 
próbowano oprzeć cały 

l*u państwa —

c kupiec jest niepotrzebnym, na- 
f szkodliwym czynnikiem go

spodarczym
e*a ta zostaia podstawą polskie

etatyzmu. Ofenzywa przeciw
ko ■
^ł,

kupiectwu rozpoczęła się na 
ej iinji. Przedewsiystkiem sta- 

1 ° s'ę zdyskredytować je w 
^ 'n ji publ., pozbawieniem łych 
/**orow etycznych jakiemi sic 
./'"Id cieszyło. Pojęcie kupiec 
a}o się równorzędne z pojęciem 

caskarz, pasorzyt. Orężem w wal- 
2 kupcem było początkowo 

Państwowieme jaknaj większej 
j°^ci artykułów pierwszej po- 

2eby, następnie monoDole pan • 
J  '>we, wreszcie ustawodaw
c o .
^Cały system podatkowy zwró- 

przedewszystkiem przeciw 
^piectwu. Ciężarami poaatKO- 

dopiowadziło się do zgnie • 
najuczciwszej części ku- 

ectwa, która, chcąc spełnić
] obowiązek wobec państwa,

We,

r* 2 bardziej traci grunt pod 
f&mi i materjalnie się osłabia. 
Obserwujemy smutne ziawi- 

zanikama prawdziwego ku- 
s ctwa i wzrost albo sklepikat- 
^  a albo też nieuczciwych kup- 

dla których etyka me istnie- 
^  -'lódłem zbogacan;a sie tycn 
t^ y c h  elementów powojennych, 

Schodzenie podatków i szmu- 
' oprawiany na wielką skalę. 
cżciwy kupiec musi drożej 
edawać swój towar, bo płaci 

(r afki i cła. Sprzedając diożej, 
kIiente1?. która odpływa do 

^ch dostawców, posiadaj ą- 
sekret ukrywania obrotów 

t• lkl<pu nielegalnie sprowadza- 
N  towaru.
Jed.

~ kolonistów 
D.1 fakt. Pewnego

^  S n  z najpoważniejszych kup
podawał 

dnia
na.n

'ik 7 ..........- - — 6 -  I —  - ;a -
Hj Sl? przer jego firmą platfor- 
* z towarem. Właściciel — Żyd 
tij|..r°Ponował mu skrzynkę wa- 
^  Po cenie o 40 proc. niższej 
^tynkow ej. Zdumiony kupiec 
tą. ł towar znieść. Przed zapła- 
ęJSnak  zażądał formalnego ra- 

. u- W odpowiedzi na to żą- 
br e dostawca chciał towar za- 
i , cr Kupiec jednak na to nie ze- 
v nI" ‘Jił i
aŻ towar zatrzymał. Ponie- 

Przez kilka dni właściciel nie 
&ał się —  towar został do-r?c
ny władzom.

^jemnica, dlaczego towar 11
j togo kupca jest droższy.

k; n 1 może w takich warun- 
•tormalnie pracować i roz

wijać hiteres, Kieay istnieje nie
uchwytna siła, przekreślająca 
wszelką rozumną kaiKulacię 

Szmugief kwitnie we wszyst
kich gałęziach handlu. Jest to 
wielka choroba, która silnie osła • 
bia nasz organizm, gdyż demo
ralizuje naszą administrację, ni
szczy polski handel, uniemożli
wia kontrolę nad obrotem towa
rowym i krzyżuje wszelkie plany 
i zamówienia wysiłku zbiorowe
go o zrównoważenie bilansu han
dlowego.

Kupcowi skądinąd jeszcze za
graża groźne niebezpieczeństwo.

O 10 ustawa systematycznie go 
wydziedzicza, zmniejsza jego po
le pracy, kosztem bowiem ku-- 
piectwa wynagradza się inwali
dów wojennych. Dlaczego całe 
społeczeństwo nie ponosi cięża
ru utrzymania obrońców Ojczy
zny, a tylko specjalnie jedna 
branża winno - kolonjalna?

Od Nowego Roku ma być ode- 
oranych 1500 koncesyj na sprze

daż wyrobów aMtonolowyen.
I to nieodwołalnie!

Jest to cios, który bardzo do
tkliwie uderzy w kupiectwo.

W ostatnich czasach daje się 
zauważyć jak gdyby pewna reha
bilitacja handlu 1 wieksze zrozu
mienie potrzeb kupiectwa. Czyż 
wyżej podany takt świadczy je
dnak o wzroście tego zrozumie
nia r

K. J.

Rewizja w „Torfipredstwie"
9 urzędników odwołanych.
Nagle odwołanych zostało do 

Moskwy 9-ciu wyższych urzedir- 
ków przedstawicielstwa handlowe
go ZSRR. w Polsce, w tem 3-ch 
kierowników działów pp.: Parchu- 
mowsk Szkudlarek i Lipszyc. 
Wszyscy ci urzędnicy otrzymali 
nakaz powrotu do ZSRR. Jeszcze 
w 1 leżącym tygodniu przybyć ma 
do Warszawy z Berlina specjalny 
delegat inspekcji sowieckiej dla 
przeprowadzenia rewizji działal
ności tutejszego „Torgpredstwa”

Krwawe wybory w Meksyku
Kilkadziesiąt osób zabitych, 

m nóstwo rannych
Londyn, 18 listopada. — W e

dług ostatnich doniesień z Nowego 
Jorku, przebieg wyborów prezy
denta Meksyku był niezmiernie
krwawy. Ogółem w starciach ponio 
sło śmierć 20 osób. Liczba rannvch 
przekracza 70 osób.

Do najkrwawszych starć doszło 
w stolicy Meksyku. Zwolennicy 
kandydata na prezydenta Pascuala 
Ortiza Rubio dokonali napadu na

CZY HARRIMAN 
WYCOFAŁ Sią?

(Wyjaśnienie Ajencji Urzędowej)
W niedzielnym numerze poda

liśmy wiadomość, że mocodawcy 
Harrimana wycoiali swą ofertę
na eleki yfikację Polski.

Pol..ku Agencja Telegraficzna 
komuni.ajje co następuje: ,

■ — W związku z wiadomo
ścią, j. sdaną w prasie dzi
siejszej jakoby rokowania 
między- grupą Harrimana a 
rządem pulskim zostały zer
wane, dowiadujemy się z 
miarodajnego źródła, że w 
M nistersTwie Robot Publi- 
cznycn nic o tern niewiado
mo.

Informacja nasza oparta była 
na źródle zupełnie miarodajnem. 
Niedaleka przyszłość pokaże, czy 
nasz informator był dobrze poin
formowany.

Zrtsztą, po krachu giełdowym 
w Ameiyce polityka inwestycyj
na niejednego 1 przedsiębiorstwa 
ulegnie zapewne zmianie.

KADCIĄBAJACt BURZA 
: Z AMERYKI

SKUTKI KRACHU AMERYKAN SKlEGO. CZY JtSTbsM Y PRZY 
GOTOWANI DO ZALEWU AMERYKAŃSKIEMI TO W ARAM'i :

•j* -

Obniżenie stop? dyskontowe)
a sytuacjo na rynku pieniężnym

Uchwała Rady Banku Polskie
go obniżeniu stopy dyskontowej 
nie wpłvnęla zupełnie na sytuację 
na rynku pieniężnym

Przyczyną tego jest negatywne 
stanowisko banków prywatnych 
wobec znizki stopy i zaostrzona 
przezorność kapitalistów spowo
dowane wysokim odsetkiem prote
stów wekslowych

Odczyt premiera św italskiejo
Zapowiedziany na dzisiaj' odczyt 

premjera Świtalskiego -w F ilhar
monii warszawskiej będzie transmi 
iowany przez radjo.

Zaproszenie na odczyt zostały ro 
zesłane imiennie.

Zaznaczyć należy, że zaprosze
nia prasowe otrzymała tylko prasa 
rządowa.

propagandowe biuro w ynorczt prze 
ciwników. Doszło do długotrw ałej 
strzelaniny, w ' k tórej poniosło 
śmierć 6 osób.

Również na prowincji zwolenni 
cy Kubio dokonali licznych napa 
dów terorystycznych na lokale wy
borcze swoich przeciwników M. 
in. W mitśćie Cccilia w pobliżu 
Tampico odniosło ciężkie rany 16 
osób.

W edług doniesień z V era Cruz 
w starciu poniosły śmierć 4 osoby. 
Ciężko rannych jest 22 osób.

Zdaje się być rzeczą niewątpli
wą, że olbrzymią większością gło
sów został wybrany Rubio, kandy
dat partji narodowo - rewolucyj
nej, stronnictw a b; prezydentów 
Callesą i Ob^egona

Jednakże zwolennicy kontrkan
dydata Rubio, . sconcelosa, tw ier
dzą, i i  przyjaciele R ub.o pośpieszy 
li do urn wyborczych natychm iast 
skoro tylko otw arto biuro w ybor
cze, uniemożliwiając w ten sposób 
złożenie głosów tysiącom  ODywate- 
li, którzy bali się głosować.

Rtusperity for America — po
myślność dla Amerywi— oto nasio 
Hooyera, które szeizy1 od lał wie
lu i któremu zawdzięcza swą 
godność prezydenta Stanów Zje- 
dr.oczoiiych>

I oto dziwnym zoiegiem oko
liczności, w chwili, kiedy propa
gator tego hasła ujął swe ręce 
jit.er życia Ameryki, dochodź*' w 
kraju tym do krachu, jakiego nie 
zna jego historja; do krachu, któ
ry poważnie może zniweczyć cele 
/..iwarte w owem haśle. Klęska 
bowiem, która zaszła ' na gieł
dzie nowojorskiej nie ograniczy 
się do jej murOw, leez rozleje się 
szeroko na cńłe życie gospodar
cze, obniżając siłę kupna ludno
ść5, 1 czem juz pisaliśmy, a rem 
samem zagióżi nadmierbie roz
winiętemu przemysłowi Stanów 
Zjridnoczortycn.

Lecz bąrdzoby ule doceniał i 
lekceważył Hoofera •; ter, ktoby 
sądził, że łatwo on skapituluje. 
Nie należy zapominać że tworzył 
un od szeregu lat ogromną orga
nizację przemysłu i handlu ame
rykańskiego, ze pod +ym katem 
obsadzał wszystkie placówki dy
plomatyczne pierwszorzędnymi 
fachowcami handlowymi i wielu 
takich posłał na nowoutworz <ne 
placówki we wszystkich zakąt
kach świaia. Była to rezerwa dla 
przemysłu i handlu amerykań
skiego, która teraz wystąpi na

widownię.
Dotychczas przemysł amery

kański starał się zaopatrywać 
przedewszystkiem swój własny 
rynek wewnętrzny. W  chwili, 
gdy rynek ten osłabł, caia siła 
ekspansji gospodarczej będzie 
skierow ać  ̂ nazownątrz, aby w 
ten sposob wyrównać niedoma
gania rynku, wewnętrznego. Do 
kryzysu gospodarczego w Amery
ce nie dojdzie. Wszaide obniża 
ona na rok następny o paręset 
miljonów dolarów podatki, które 
zostaną w kieszeniach jej oby
wateli jako subwencja. Pozatem 
buażet Ameryki i poszczegól
nych jej stanów m? duż* nad
wyżki i zapasy, które zostaną 
puszczone w. ruch. Nadwyżki, te 
wynoszą setki miljonów dola
rów.. ■ ~ .................. ' ' . .7." ’v

i e  tak będzie, świadczy ostatńi 
wywiad Hoovera udzielony przed 
kiUn cinfauii przedstawicielom 
prasy. Hi>over oświadczył, że od
był narady z najpoważniejszy
mi kierownikami życia- gospodar
czego, dotyczące rozpoczęcia 
szerokiej akcji, maiąca-; na octu 
ożywienie przemysłu 1 irmlcu.pra
cy, przez wielkie zarr.ówi--;;ia.<! 1  
państwa gmin i prywatnych <u- 
styiucyj. W  najbliższym czasu: 
zas ma się odbyć w tej spraw.o 
konferencja przedstawicieli prze-

(Uiąg dalszj na sti 3-ej>.

vSaldo dodatnie
wynosi s. 180.000 zł.

W  :dług tymczasowych obliczeń 
Głównego Urzędu Statystycznego 
bilans handlu zagranicznego ^olski 
za miesiąc październik przedstawia 
się jak następuje:

Przywieziono 383.026 ton towa 
rów, wartości 257.247 tys. zł W y
wieziono 1 .3^ 1.547 ton towarów. 
W anośc: 259.427 tys. zł.

Saldo dodatnie bilansu handlu 
zagranicznego w październiku wy
nosi 2.180 tys. ął.

W porównaniu do września na
stąpiło -w • przywozie zwiększenie 
wagi o 17.823 ton, wartości o 9.493 
tys. zł. W  wywozie natom iast waga 
zmnieiszyła się o 104.798 ton, war
tość z?ś o 2.604 tys. zł

W ażniejsze zmiany w przywo

zie wyraziły się w zwiększeniu przy 
wozu artykułów spożywczych (o 
9,7 milj. zł.) szczególnie kolonial
nych i śledzi, gumelastyki (o 3,6 
milj. zł.), oraz surowców i półpro
duktów  włófeiii tych (o 1,0 milj. 
zł.). Zmniejszył się natom iast przy
wóz skór i fu ter (o 3,9 milj. z ł) , 
nawozów sztucznych (o 2,8 milj. 
zł.), oraz maszyn i aparatów  (o 1,9 
milj. zł.).

W  wywoź: e ważniejsze zmiany 
wyraziły się we w zroścL artykułów 
spożywczych (c 12,8 milj zł.) przy 
jednoczesn-.m zmniejszeniu wywo
zu trzody chlewnej (o 4,7 miij. zł:), 
drzewa (o 3,2 milj. zł.), węgla (o 
2,3 milj zł.) oraz metali, a zwła
szcza cynau (o 5,0 milj. zł.)

Supe ł M i e n i  Jastrzębski
PONOWNIE SKAZANY.

Wilno, 1S list (nada (telefonem). 
Wileński sąd Apeiaćyjny rozpa- 
trźył skargę apelacyjną superin- 
tendenfa wileńskiej gminy kal
wińskiej Michała Jastrzębskiego, 
który za udzielenie: ślubu eks ksig 
dzu katoUcjoemu Janowi Chrosz

czakow:, skazany został przez sąd 
okręgowy na 9 miesięcy więzienia, 

Po rozeznaniu sprawy >ąą 
Apelacyjny wyrok pierwszej n- 
stancji zatwierdził.

O D N A W IA JC IE
P R E N U M E R A T Ą
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POLITYKA WEWr e tBZKA

G ł ę b s z e  f . I o

ODWRÓCONE ROLE. SZKODL WE POWIKŁAŃ! A I WYNA l UCZENIA

Demokratyzacja życia publicz- dzimym prąaom programu wzmo-
nego, żywo rozwijająca się zwra 
szcza po zakończeniu wojny świa
towej, wyprowadziła na arenę 
państwową i uruchomiła polity
cznie wielkie ilości nowych ele
mentów, które w nieuniknionym 
rozwoju stosunków rzuciły się do 
żywiołowego wywalczania sobie 
miejsca i głosu w sprawach pu
blicznych. Stąd wynikł pełen tem
peramentu rozmach życia polity
cznego po wojnie i niezwykle
żywe ścieranie się prądów opinj1 
publicznej, a więc cechy, które 
bardzo wyraźnie dały s,ę ooser- 
wowac także i w Polsce.

Jednakże rychło musiało
pizyjśc i przyszło spostrzeżenie, 
że walki toczą się o władztwo
spichrzów, które są... puste. Po
wojnie należało najprzód troskać 
się o odbudowę ekonomiczną, 
która wymagała raczej konsoli
dacji sił społecznych, należało za
biegać o zabliźnienie ran organi
zmów narodowych, o utrwalenie 
i wykończenie struktur państwo
wych, a potem dopiero mógł 
przyjść czas na kwestję udziału 
w odbudowanym dorobku. Na 
tern tle musiała zrodzić się teak- 
cja myśli politycznej, idąca w 
kierunku wydźwignięcia państwa 
do poziomu silnego, sprawnego 
kierowniKa życia społecznego, 
który miał mieć warunki do ha
mowania antagonizmów wewnę- 
trzno - politycznych, do domino
wania nad chaosem wewnętrz
nych rozbieżności i do narzucania 
dyrektyw łatwo anarchizującemu 
się w wewnętrznych starciach ży
ciu publicznemu.

Klasycznym przejawem tej re
akcji stał się italski faszyzm, któ
ry twardą ale konsekwentną ręką 
przec'ął dokuczliwą wrzawę we
wnętrznych konfliktów i zmusił 
społeczeństwo italskie do pracy. 
Ale nietylke faszyzm lub jego 
mniej albo więcej udane naślado
wnictwa były tą drogą, którą 
łdrowa intuicja społeczna w wie- 
łu krajach usiłowała przedostać 
lię od państwa chaosu i fermen
tu do państwa ładu, dyscypliny i 
silnej dyspozycji dziejotwórczej.

Prądy takie istniały także i w 
Polsce, i to na długo przed p-ze- 
wrotem majowym. Niestety, były 
one bardzo silnie dyskredytowa
ne i zwalczane, pizyczem akcja ta 
szła od strony wielu z tych czyn
ników, które dziś bardzo wiele i 
bardzo głośno mówią o potrzebie 
wzmocnienia władzy państwowej 
i uporządkowania stosunków we
wnętrznych po linji umocnienia 
roli narstw a w życiu snołecznem. 
Jedynie exempłi gratia wskazać 
możemy, że np.: Kur jer Poran
ny", który obecnie bardzo silnie 
popiera projekty B. B zmian 
ustrojowych, i nie waha się wi
dzieć nawet w dziele Mussoli- 
niego zachęcającego przykładu 
nowoczesnej ewolucji idei pań
stwowej, ongiś bardzo namiętnit

cnienia państwa nie szczędził za
rzutów reakcjonizmu. ^Deklamo
wano natomiast ze strony obozu 
1 beralno - masońskiego wiele 
sympatji dla polskiej lewicy, któ
ra jeszcze w myśl 1926 r. wie
rzyła, iż uda jej się „pogłębić re
wolucję" i utrwalić swoje pano
wanie.

Na tej drodze normalny rozwój 
procesów dojrzewania polskiej 
przemiany idei państwowej do
znał wysoce szkodliwych powi
kłań i wynaturzeń. Apostolstwo 
i kierownictwo nowycn prąaow 
przeszło drogą siły w, ręce czyn
ników, które idei ładu, spokoju 
i sił państwa przez długi okres 
czasu szkodziły f które dla idei 
tej żadnego głębszego kultu nie

posiadały. Czynniki te wręcz 
obawiały się nawet wypowie
dzieć głośno swoje nowe credo 
państwowo - polityczne, aoy nie 
zrazić początkowych „sojuszni- 
ków“, wywodzących się przecież 
niemal w całości z haszczów ra
dykalizmu lewicowego, liberaliz
mu lub nawet zwyczajnego war- 
cholstwa.

Ten stan rzeczy znacznie opó
źnił i utrudnił proces krystalizo
wania się konkretnego programu 
reformy ustrojowej. Zamiast pra
cy nad jego precyzowaniem i for
sowaniem mu dróg legislacyj
nych, rozpętała się w kraju chao
tyczna walka, która zmarnowała 
dalsze trzy lata drogiego czasu.

Jaki będzie dalszy rozwój wy
padków? Oto pytanie...

II KONGRES „ODRODZENIA”
PRZEMĆWIENłE J. EM. KS. KARD. KAKOWSKIEGO

l W  , | . „ •
N i nłedzłehłKun inauguratyjnem intędzynai udowka, masonerja
1 d ł  ' T a n i n a   _ • . 1  • .1posiedztniu zjazdu „Odrodi-ent? 

o któcem już wczoraj piseMsmy, wy 
brano prezydjum z p. Antonim  
Chacińskim na czele Następnie za
brał głos ks. dr. W ład. Lew ando- 
wicz, który przedstawił historję i 
ideologję organizacji.

Po referacie ks. Lewando wicza, 
przemówił p. błażejewicz w 'mie
niu najstarszych senjorów  „O dro
dzenia".

Następnie, p. Minister Niezaby- 
towski w imieniu p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej powitał zjazd w 
sposób bardzo serdeczny i życzył 
obradom jaknajlepszego wyniku

W  imieniu Episkopatu czecho
słowackiego przemówił Opat Bene
dyktynów O. Vykoukal. Po nim wy 
głosili przemówienie ks. prof. Mey
sztowicz reprezentujący ks. Arcyb 
Jałbrzykowskiego, hr. Zamoyska w 
imieniu Kat. Zw Polek, hr. Gro
cholski, p. Czyżewski.

Następnie przemawiali ' repre
zentanci Zw. Akad. Kół Misyjnych, 
Zw. K orporacyj Polskich, Zjedno
czenia K orporacyj Chrześcijań
skich, Sodalicji Akademików i Aka 
demiczek, Młodz Ludowej, Młodz. 
Demokratycznej, ,,Inventus Chri
stiana" i t d.

Na zakończenie zabrał głos Ks. 
Kardynał Kakowski, którego prze
mówienie podajemy w ch.uaktery 
stycznych wyjątkach:

„Dwa pokolenia, obecnie żyją
ce —  starzy i młodzież — tak 
bliskie siebie czasern a tak dale
kie pojęciami, to zjawisko dzie
jowe, które wprawia w zdumie
nie i starj'ch i młodych. ‘Kiedy 
młodzież akademicka epoki pozy
tywistycznej , nieomal za do
gmat miała zasady: bez Boga, 
walka z religją, rozbrat z Ko
ściołem, a modą było poda wać 
się za niedowiarka, —  młodzież 
akademicka dzisiejsza zgoła in
ne ujawnia tendencje, mną pra
gnie pójść drogą i wypisała na 
swym sztandarze słowy ks. Skar
gi hasło: „Z Bogiem,i Narodem! 
Z religją i Kościołem!"...

A kiedy duch polski wszedł na 
drogę powrotu do Boga, wiogtę

oczerniał tenże faszyzm, zaś ro -1 narodowi polskiemu żywioły:

ws-zelakie sekciarstwo zjednoczy
ły się i skupiły, 'b y  nowy atak 
przypuścić na Chrystusa i naród 
i dziś nam grożą.

W  tym trudnym momencie 
młodzież akademicka pojęła, że 
niedość jest indywidualnie mieć 
duszę czystą i zdrową, lecz trze
ba b ronić duszy narodu; że nie
dość jest prowadzić walkę w po
jedynkę, lecz trzeba wałczyć w 
szeregach zorganizowanej armji, 
mężnej i karnej, gotowej do ofiar, 
pełnej poświęcenia W  tych wa
runkach powstały samorzutne or
ganizacje młodzieży aitademickiej 
„Odrodzenie", Młodzież Katolic
ka, Młodzież Polska Katolicka, 
Młodzież Chrześcijańska —  „Iu- 
ventus Christiana", Mtodzież Na
rodowa Polska.l

Młodzież epoki romantycznej, 
wyszydzana przez starych klasy
ków, nie ulękła się ich szykan i 
szyderstw, poszła naprzód i zwy
ciężyła. Napróżno mickiewiczow
skie „głuche wszędzie, ciemno 
wszędzie, co to będzie, co to bę
dzie?" trawestowano i ośmiesza
no: romantyzm zdobył prawo do 
życia i pokona* przeciwnika. 1 ty, 
młodzieży akadęmicka, zwycię
żysz! W szak z tobą Bóg, z tobą 
Chrystus, a wiesz, że Christus 
vincif, Christus regnat, Christus 
imperat. Zwycięży Kościół i ty z 
nim, bo Kościół stoi na opoce od
wiecznej i prawdy, . a fałsz prze
minie, prawda zwycięży.

Przyszłość należy do was Nie 
ustawajcie więc w pracy. Nie
chaj błogosławi waszym poczy
naniom Bóg i Matka Najświętsza 
niech otoczy swoją opieką!".

W  drugim dniu Kongresu obra
dowały Kormsj‘e. W ygłoszono sze
reg referatów. ‘

Między in w Komisji Ideowej’ 
cod przewodnictwem Ks. Prof, A 
Szymańskiego z Lublina przem a
wiali p. świeżawski, ks. W ojsa i 
inż. Strzeszewski. Tem atem  obrad

Przegląd prasy
ECHA P R U SY PROW INCJONAL

N E J : :
W Poisce, w której’ 65 proc. ludno

ści pracuje T.v rolnictwie i z tego żyje, 
bierny rolnicze m ają zawsze ak

tualną wartość. To też na prowincji, 
która jest olbrzymim warsztatem pra 
cy rolniczej, kwest je  te żywe wywo
łują zainteresowani e.

Z uwagi na świeżo wprowadzone 
przez rząd premj r wywozowe na zbo
że i mąkę, prasa prowincjonalna ży
wo tę sprawę omawia.

POTRZEBY ROLNICTWA
Krakowski „Czas“ stwierdza, że

— Los rolnikóv’ jako najlicz
niejszej warstwy w Polsce nie 
może być obojętnym ani rządowi 
ani społeczeństwu. Dlatego też 
nawet najbardziej zurbanizowa
na część opinji publicznej odczu-

. wa obecnie położenie rolnictica i 
odnosi się życzliwie do postula
tów tegoż.

Poczem tak charakteryzuje cele 
omawianego zarządzenia:

— Rząd postanowił wypłacać 
premjj za wywóz zagranicę zboża 
standaryzowanego. Tą drogą

f wprowadzi się lepszy a więc i 
droższy gatunek zboża polskiego 
na rynki zagraniczne. Wiaaomo 
przicież, że dotychczas nasze zbo
że (głównie pszenica) cenione 
jJBB bardzo niskc zagranicą głótu- 
nw skutkiem braku organizacji 
ekspertowej i wywożenia róż
nych gatunków zbóż i ziariM, po 
nurzanych  ze sobą. Równocze
śnie p*óvijr. przyczynią się do 
pm'infreir.a cen zboża na rynku. 
ivev:vęvzwym, co jest ich głów
nym celem.

Tutaj maleńka i waga: ten „głów
ny ceł" nie powinien przekraczać gra
nic troski o tanii wyżywienie miast. 
Bo i miasto w Polsce jest w trudnych 
warunkach, a  wiadomo jak  oddziały- 
wuje ną psychikę społeczną drogi 
Jileb...
/

WlLtŃPZCZYZN* SIĘ ZALI
Wileńsk_e „S!s>wo“ wykorzystuje 

sposobność debaty nad prem jam  
eksnortowemi, aby dać upust żalom 
regjonalnym, że

— dużym minusem w polityce 
Warszawy jest brak świadomo
ści potrzeb rejonów, a przede-

Ił/O..jstkierr potrzeb Wih i ,
ny W polityce pojt.ora**1
metwa Wtleńszczyzi.a, jako
w 80 proc. wybitnie rolniczy 
winna być traktowana nie róvi*°‘
rzędnie jak dotychczas i 
dzielnicami, lecz wyjątkowo-  ̂
tern przemawia je j przeszłość 
storyczna, stan obecny i persP* 
tyw y przyszłości. . .

Fzeczyw iście, każdy z nar sw _ 
m? w pamięci niedawna klęskę J1’* 
urodzaju i głodu na Wileńszczyż11'^ 
która w skazała bardzo drastyczni* 
zierma ta  potrzebu’« sy-izególnie 
nej opieki i tm m ocj.

NA ŚLĄSKU -  INNE KŁOPO*‘
Katowicka „jrotonia" żyje r ’’f 

niami nadchodzących wyoorów 
rządowych na Górnym Śląsku. “  
tnie, będzie to przedewszystkiel)-' ° 
ka o dalsze zaakcentowanie polsk0 
tej ziemi. Żywioł polski po winian 
kazać jednolitość i karność.

Tymczasem wre tam wśród p< 
ków zacięta, walka: „Polonia’: cy-1'. 
za „Dziennikiem Cieszyńskim" > 
naprz.:

— sanatorzy w  
swej partyjnej posuwają 
do tego stopnia, że cneą włl ^  
ślai z list wyborczych 
ków swych — Polaków, ic0*rzecz jasna — wychodzi na 
rzyść Niemców. I  robi się 
mieście kresowem, w którem ZhĄ̂  
duje się silna mniejszość n ie M ^  
ka, gdzie wobec fak tu  tego k a ^  
głos polski ma swą w a r t o ś ć  /  
względem naroaoryym.

Tego rodzaju metody walki 
być potępione beawzgłędnie.

Słusznie nawoiuje „Ilustr. Kvż1 
Krakowski”, że

1 — W  interesie naszym ita^a^ 
wym leży, aby Polacy skupił 
w jednym zwartym bloku , 
czym, gdyż tylko tą drogą 
wywalczyć taką ilość mani 
polskich, jaka sie temu o 
należy. > _ _

Słusznie! Aby zaś ułatwić °ri 
tację, należało dodać: na ŚlasKU 3  
obozem może być tylko obóz katffiB ̂  
narodowy. Wszakże wiara katol 
i idea narodowa były temi hasta ^  
Które dały zwycięstwo Slazakor 1 } 
przemocą pruską. Te hasła i dZ's 1 
zawiodą...

z a c ie k m  
a*

G I E Ł D A
W A LU TY

Dolar St. Zjedn. 8.91 i pół — 
8 87 1 pół.

A K C JE :
Bank Polski 170.00 — 169.00— 

169.50. \
Bank Zw. sp. zar. 7S.50. 
C z ę s t o c ic e  33.50.

irley 40.00 — 4 1 .00. 
M odrzejów 19.50 — 19 .25. 
Norblin 83.00.

Ostrowiec 70.00. 
Starachowice 22.75 22.

P A P IE R Y  P k O C E N T O I ^  ,r, a>4 proc. poz. inwestycyjna 1 1
5 proc. państw, poż. prtta)0 

dolarowa 65.00.
5 proc. konwersyjna 50 25-
6 proc. poż. dolarowa 80.S0' ^  
4 i pół proc. L. Z. zici11,

47-20
8 proc. L. Z. W arszawy ćf

była Deklaracja Ideowa „O drodze
nia", k tóra zostanie pogłębiona i 
rozszerzona, W Komisji Program o 
wo O rgan:zacyjnej ' przemawiali 
pp. Malko Lewandowicz, Sobań
ski, Kaczorowski i p. Gradowska. 
Omawiano metody pracy, któreby 
pozwoliły ideologj:’ '„O drodzenia" 
jeszcze silniej oddziałać n |  życie 
akademickie oraz utwierdzić jej 
wpływ na życie polskie.

W  K om isi' Ogólnej mówili - Dr. 
Wł. K ucharek o Ustawodawstwie 
małzeńskiem w Polsce, D yr Bi Za 
łuski o Zagadnieniach wychowania 
narodowego, p. T. Błażejewicz o 
Obyczajowości społecznej, Dr. K a
zimierz M arjan M orawski o prasie 
katolickiej i Ks. Prof. Kowalski na

tem at „studjum  katolickie". ga 
W ieczorem odbyła się w 

dy Miejskiej uroczysta aka^e ^  
ku czci św. Pawła. W spaniałe ^ je 
mówienie ć> życiu św. Pawła 1 
go apostolskiej działalności, h_pćł 
powinna być przykładem dla 
czesnych dzi iłaczy katolickich’ w}'

1 W
i0'

głosił Ksiądz Arcb. Teodor0  ̂
.Następnie p. Sliwick aeklatl1 
hst św. Pawła do K oryntj 1̂1 pa' 
czem uroczyście ogłoszono ś ' Jja 
wła Patronem  R uchu Odr^ć 
wego.

. W  Akademji wzięb’
Em. Ks. Prym as Hlond, 0< 
EE. Ks. Ks. Arcybiskup ks- j ,  
ha, Acb Ropp i Bisk.
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W a  podwyżka dla bezrobotnych 
w Anglji.

Posłanka miss Bondfield złoży- 
* angielskiej Izbie Gmin wniosek o 
Chwalenie nowej podwyżki zapo
m óg dla bezrobotnych, wynoszącej 
■ niektórych wypadkach 50 proc. 

poprzednio otrzymywanych zapo
m óg, co razem obciąży roczny bud 

Państw a o 12 .500.000 funtów 
Berlingów, czyli razem na rok 1930 
V|'yniesłe 24.500.000 f. sterl.

P r o je k t  n o w e g o  p r a w a  o  b e z 
ro b o tn y c h  z o s ta ł  o g ło s z o n y  w  pra- 
St« lo n d y ń s k ie j  i w y w o ła ł  b u r z ę  

sP t z e d w ó w .
Skrajni labourzyści wnieśli ca

ły szereg poprawek do tego projek- 
ttl i wyrazili swe niezadowolenie, 
^Ważając, że projekt ten nie u- 
vzględnia jeszcze wszystkich ich 
■^dań.

Z tego powodu labourzysta 
"laxton i 30-tu  towarzyszy, będą 
°stro zwalczali cały projekt i wystą 
Dą z wnioskiem całkowitego odrzu 
Ce®ia nowego prawa.

Konserwatyści również są prze
d n i  nowemu bill‘owi, ale z racyj 
diametralnie przeciwnych.

Liberali jeszcze nie ustalili swe-
stanowiska. M inister Skarbu, 

^jtowden, jest zdecydowanie prze- 
C1,vny tem u obciążeniu skarbu.

Opinja publiczna oburza się na 
*a,n fakt, że tego rodzaju projekt 
^ógł być zgłoszony w parlamencie.

Obciążenia socjalne przemysłu 
^Sielskiego w zrastają w zastrasza- 
J&y sposób.

Gdy w r. 1911 wynosiły 63 mil- 
,J°ny f. sterl., w r. 1921 — 175 mił
k ó w ,  w r. 1927 doszły do 383 mil 
^nów i teraz miałyby znowu być 
Zwiększone.
; Robotnicy pracujący oburzają 

na swych towarzyszów bezro
ln y c h , którzy żyją jak pasorzyty

składek, na które oni pracują, 
j apitał ’ przemysłowców, zamiast 

, na nowe inwestycje, na ulepsze 
e i wprowadzenie nowych ma- 
yn, w większej części poświęco- 

^ jest dla bezrobotnych.

Nadcią^aiiłca burza 
z  AmeryKi

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej).

mysłu rolnictwa i pracy, w której 
weźmie też udział sekretarz sta
nu dla handlu, minister pracy i 
przewodniczący związku farme
rów. Hoover wykazał, że liczne 
przedsiębiorstwa, zrujnowane na 
giełdzie, mogłyby zawiesić, lub 
zmniejszyć produkcję, a do tego 
dopuścić nie można.

Oto środki, które Hoover za
stosuje.

Dla Polski, jak i dla całej 
Europy najważniejszą jest spra
wa wzmożenia eksportu a f r y 
kańskiego, co będzie , wielką 
groźbą dla przemysłu rodzimego 
każdego kraju. Olbrzymie środki, 
któremi Ameryka rozporządza 
pozwolą jej subwencjonować z 
początku eksport (dumping), 
dopóki nie zdobędzie on rynku i 
nie wyprze konkurencyjnych dla 
Ameryki wyrobów-krajowych.

Według ostatnich wiadomości, 
na pierwszy ogień pójdą ogrom
ne masy automobili używanych,

których dotąd nie wywożono, da
lej wyroby bawełniane i luksuso
we, metalowe i gumowe. Jeśli 
zważymy, że w tym ataku gospo
darczym zastosowane będą dłu
goterminowe kredyty, że towar 
amerykański, nawet po opłace
niu cła będzie znacznie tańszy 
od krajowego, łatwo można bę
dzie zrozumieć, jak wiettde nie
bezpieczeństwo grozi naszej pro
dukcji i bilansowi handlowemu.

Niebezpieczeństwo to zrozu
miały już Niemcy, gdzie prasa 
podniosła już z tego powodu 
alarm.

Jakżeż wyjdzie z tej opresji 
Polska, z jej ciasnotą gotówki, 
brakiem kredytów, produkcją ob
ciążoną wysokiemi podatkami i 
nadmiernemi świadczeniami so- 
cjalnemi, wydętym do trzech róil- 
jardów budżetem i t. d.?

W śród rozgwaru wewnętrz
nych sporów wartoby zwrócić 
uwagę na ową nadciągającą bu
rzę z Zachodu.

Ko.

Nowa naganłia na 
uczonych rosyjsKich

WYKRYCIE WAŻNYCH DOKUMENTÓW HISTORYCZNYCH
Jak wiadomo, w Akademji Umie- kich aktach tego archiwum umieszczo-

W ybory samorządowe 
w . Niemczech

WYNIKI WYBORÓW DlA POLAKÓW

Berlin, 18 listopada. Niedzielne wy
bory do sejmików prowincjonalnych i 
reprezemacyj gminnych wykazały prze
ciętnie wyższy udział procentowy u- 
prawnionych do głosowania, aniżeli 
podczas poprzednich wyborów 

Niemiecko-narodowi w licznych miej
scowościach ponieśli wprawdzie wiel
kie straty, w pewnych miastach jednak 
uzyskali zwycięstwo, jak np, we Wro- 
cłaiwu, Bytomiu i innych miastach O 
Śląska. W Kokmji natomiast niemiec
ko-narodowi stracili */ł dotychczas po
siadanych mandatów.

Wybory do pruskich sejmików pro
wincjonalnych wykazują zupełnie ten 
sam stosunek co wybory gminne. 
Również w wyborach do sejmików 
większa ilość głosujących wpłynęła na 
zmiany stosunków cyfrowych manda
tów.

Według (jofychczasowych obliczeń 
podział mandatów do berlińskiej ra
dy miejskiej jest następujący: socjaliści 
uzyskali obecnie 65 mandatów, (gdy 
mieli dawniej 73), niemiecko-narodo
wi — 40 (47), komuniści — 56 (43), 
demokraci — 14 (21), centrowcy — 8 
(8) i hittlerowcy 13 (0).

Według wyników z godz. 4-ej ra
no w Królewcu socjaliśc' uzyskali 
219.301 głosów (dawniej mieli 171.388), 
polska part ja ludowa 3200 (5750), pru-

sko-litewska partja ludowa 1878 (1069) 
W Szczecinie polska partja ludowa 

uzyskała 1355 głosów. (PAT).

30 tysięu; głosów polskich
na Śląsku Opolskim

Opole, 18 listopada. Wyniki wczo
rajszych wyborów do sejmiku prowin
cjonalnego na Śląsku Opolskim przed
stawiają się w sposob następujący 
centrum uzyskało głosów 226,759 (w 
r. 1925 — 195.519) zdobywając man
datów 23 (w r. 1925 — 26), niemiec 
ko-narodowi — głosów — 93.19(f 
(84.401) — mandatów 10 (5), socjalde
mokraci 65.171 (34.169) mandatów 7 
(5), Polacy uzyskali głosów 30.562 
(29.039) i mandatów 3 (4), chrześci- 
jańsko-narodowi — głosów 25.189 i 
mandatów 3, związki kulturalne 2.023, 
nie zdobywając żadnego mandatu, blok 
mieszczański chłopski uzyskał 23.271 
głosów, mandatów 3 (4).

Do sejmików powiatowych Polacy 
uzyskali według prowizorycznych ob 
liczeń 25 mandatów, gdy w r. 192! 
mieli 17. W radach miejskich utrzy 
many został polski stan posiadania na 
dotychczasowym poziomie. Wybory 
wczorajsze wykazały zwiększenie się 
liczby głosów polskich w porówna
niu z r. 1925 o 1500. (PAT).

D la t e g o  p r z e m y s ł  a n g ie ls k i c o -  
 ̂ z Jest m n ie j o d p o r n y  w  w a lc e  

^ k u r e n c y j n e j  z p r z e m y s łe m  in - 
k p a ń s tw  i w k r ó t c e  m o ż e  mu 

e s p r o s ta ć .

Drzytem bezrobotni angielscy o 
amuceni właśnie wystarczające-

<hi
lrai*01 na życie zapomogami bez 

py — nie chcą absolutnie praco-’>rAA .
v mimo zapotrzebowań i do- 

warunków.
 ̂ Ddmówili swego czasu wyjazdu 

^  Francji, gdzie potrzeba było rąk 
j. Odbudowy zniszczonych w cza- 
tij ,w°jny okolic. Odmawiają rów- 
fy5? Wyjazdu do Afryki Południo- 
te 8dzie rząd Połudn. Afryki mo 
l>, zaofiarować nadzwyczaj do-

warunki kolonizacyjne.
Aą . ‘eńząc o tych faktach opinja 
^Sielska jest pełna oburzenia na 
b j^o z jad ó w , którzy chcą żyć z pu

ego grosza.

jętności w Leningradzie wykryto nie
dawno całe archiwum „kontrrewolu
cyjne”, w którem znaleziono szereg 
ważnych dokumentów historycznych. 
W związku z tern władze moskiew
skie zainicjowały skoncentrowaną ofeu- 
zywę przeciwko Akademji Umiejętno
ści i jej najwybitniejszym przedstawi
cielom.

W  Leningradzie odbyło się w tych 
dniach zebranie plenarne Biura sekcji 
robotników naukowych, na którem 
prezes komisji rządowej dla spraw 
„czystki” w Akademji Umiejętności, 
Figatner, oświadczył, między innemi, że 
komisja zdołała ustalić, iż do Akademji 
dostał się cały szereg osób, utrzy
mujących bliski kontakt z nielegalnemi 
organizacjami, i że członkami Akade
mji Umiejętności są nawet osoby, któ
re już raz skazane były przez władze 
sowieckie na karę śmierci. Na sku
tek tego możliwem się stało, że w A- 
kademji Nauk przechowywano doku
menty organizacyj kontrrewolucyjnych.

Wśród znalezionych w „archiwum 
kontrrewolucyjnem” Akademji Umie
jętności dokumentów znajdują się licz
ne dokumenty o charakterze poufnym, 
dotyczące spraw wojskowych. Jak się 
okazuje, w Akademji Nauk przecho
wywane było również archiwum b. na
miestnika Polski, przyczem na wszyst-

ny był napis: „W razie pożaru, powo
dzi, lub rewolucji bezwzględnie rato
wać”. Wykryte w Akademij Umieję
tności dokumenty posiadają olbrzymią 
wartość historyczną i polityczną.

Celem jaknajdokładniejszego zbada
nia sprawy wykrycia w Akademji U- 
miejętności „archiwami kontrrewolu
cyjnego” powołana została do życia 
specjalna komisja śledcza. Według 
słów ajentów, prowadzących w tej 
sprawie dochodzenie „Akademja stała 
się kompletnem antysowieckiem archi
wum”.

Nie ulega wątpliwości, że komuni
ści moskiewscy nie omieszkają sko
rzystać z nastręczającej się sposobno
ści i usuną z Akademji Umiejętności 
cały szereg „nieprawomyślnych”, za
służonych działaczy naukowych.

(f Mistrz zegarmistrzowski z KI- y§ 
" JOWA, WIERZBICKI, otwo- f  

rzył skład zegarków CHMIEL- j< 
NA 18. Precyzyjnie reparuje 
najwięcej skomplikowane me
chanizmy. oraz zamienia stare 
zegarki na nowe. Poleca rów

nież wyroby jubilerskie.

  ll>"1

F O R T E P I A N Y - P I A N I N A
W  W I E L K I M  W Y B O R Z E

N A  D O G O D N Y C H  W A R U N K A C H  
s ą  d o  n a b y c i a  w  f irm ie
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36.000 rocznie
B. KANCLERZ MARX O ROZ 

WODACH
BERLIN, 18 listopada. (Telef.).— 

W „Germanii” ukazał się artykuł \  
kanclerza Rzeszy Marxa o nierozer
walności małżeństwa.

Na wstępie stwierdza Manc, że k a 
tolików ■ obowiązuje L bezwzględnio 
nauka Kościoła. Na zarzut zwolenni
ków ułatwienia rozwodów, że obowią
zuje ona katolików, ale nie powinno 
się gwałcić przekonań inaczej wierzą
cych, Marx odpowiada, że cen
trum  oświadcza się przeciwko dal
szemu ułatwieniu rozwodów nie- 
tylko z,e względów dogmatycznych, 
lecz także społeczno - narodowych. 
Już teraz, przy obecnem ustawodaw
stwie, liczba rozwodów dochodzi do 
S6 tys. rocznie. W razie dalszycn 
ułatwień państwo stoczyłoby się jak 
po równi pochyłej do przepaści, w 
której znajduje się Rosja.

Polemizując z socjalistycznym po
słem Lar.dsbergiem, wykazuje dr. 
Manc, że w sporze o ustawodawstwo 
małżeńskie ujawniają się różnice 
światopoglądów. Socjaliści trak tu ją  
małżeństwo z punktu widzenia jedno
stki, katolicy zaś twierdzą, że mał
żeństwo ma cele społeczne i powinno 
małżonków udoskonalać.

W zakończeniu stwierdza dr. M ant 
bardzo kategorycznie, że żaden kato
licki minister nie podpisze ustawy o 
rozwodach i że w razie, gdyby rząd 
popierał projekt rozwodów, to człon
kowie centrum wystąpią z gabinetu.

Władza jest  ̂słodka
R O ZM O W A  K RÓ LA  Z D Y KTA 

TO R E M  
Berlin, 18 listopada (telef.). — 

Jak podaje korespondent „Berłiner 
Tageb." z M adrytu, król hiszpań
ski Alfons bawi obecnie na polo
waniach w Estram adurze. Tam 
miał się on zapytać gen. Prim o de 
Rivera, czy nie sądzi, że ten powi- 
nienby ustąpić? K ról miał już po
dobno upatrzonych kandydatów na 
ministra.

Na zapytanie króla Prim o de Ri 
vera oświadczył, że król może zro
bić, co uzna za stosowne, zaczął 
jednak tak wymownie bronić swe
go systemu rządzenia, iż w zupeł
ności króla przekonał.

ssę zmieniają
SN O W D E N  W  1926 R. i TER A Z

Berlin, 18 listopada (telef.). — 
Angielskiemu ministrowi Snowde- 
nowi, nie chcącemu się zgodzić na 
zwrot skonfiskowanej podczas woj 
ny własności niemieckiej, przypo
mina Vossische Zeitung, że zupeł
nie co innego pisał w r. 1926. Mia
nowicie twierdził on wtedy:

„W  czasie opracowywania Trak 
ta tu  W ersalskiego i później przy 
wielu innych okazjach protestow a
łem publicznie przeciwko teiriń 
skandalicznemu naruszeniu prawa 
międzynarodowego i sprawiedli
wości".

r (W r. 1926 Snowden nie był mi 
nistrem. Już dawno ktoś powie
dział, że fotel ministerjalny zmie
nia człowieka. Uw. Red.).

, Dalsza podwyżka cr 
w Niemczech

Jęczmień, bydło i mięso 
Berlin, 18 listopada. — Minister 

Wyżywienia Rzeszy Dietrich odbył 
konferencję z przywódcami t. zw. 
zielonego frontu, na której omówio 
ne zostały postulaty agrarjuszy nie 
mieckich.

Pozatem  obrady dotyczyły pro
jektu nowej ustawy o cłach na pro
dukty rolnicze. W  nowym projek
cie uwzględnione mają być w pew 
nym stopniu postulaty niemieckich 
kół agrarnych, a między innymi 
podwyżka cła na jęczmień i zrów 
nanie ceł na bydło i mięso. ' * 

Projekt nowej ustawy ma wejść 
pod obrady gabinetu Rzeszy w tym 
tygodniu. M inisterstwo W yżywie
nia pragnie, aby projekt ustawy je
szcze w ciągu tygodnia odesłany zo 
stał do R eichratu i do Rady Eko
nomicznej, tak, aby Reiehstag, któ
ry zbierze się w końcu listopada," 
mógł już załatwić tę sprawę. 
(PA T).

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH

W .  P E S E N D Y K A
Waruawa, 1

Senatorska S. Teł. 67-17.
Na każdy sezon nowości.

< Kr
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ZAMORDOWANIE BISKUPA 
I DWÓCH MISJONARZY 

W CHINACH
O P O W IA D A N IE  N A O C Z N E G O  Ś W IA D K A

. u ' S , :
przy drzwiach kuścioła. Napadli, goLakoniczna depesza -z Chm do-1 

t-.rosła niedawno o zamordowaniu 
w pierwszych dniach września bi
skupa Trudona Jansa i dwóch mi
sjonarzy: Ruperta Fynaertsa i Bru 
nona Van Neerdta, oraz kilku 
chrześcijan. Wszyscy trzej należeli 
do Zakonu św. Franciszka i byli 
Belgami.

Szczegóły tej tragedji otrzym a
no dopiero teraz z przesłanego 
raportu  przez Q. Jana Berckman- 
sa, który również omal nie zginął z 
rąk tych samych bandytów.

Biskup Trudon Jans ukończył 
swą wizytację kanoniczną w gó
rach. . Po przybyciu do Ye - San - 
Kwan musiał się położyć, gdyż do
stał silnej gorączki. Było to 28 
sierpnia. 1 września przyszła wia
domość o zamordowaniu O. Ty- 
burcjusza Cloodtsa.

— Jeszcze jednego misjonarza 
mniej — westchnął z rezygnacją i 
wysłał zaraz polecenie do pozosta
łych zakonników, by schronili się 
w okolicy Fong - Chan - Kang. 
W  poniedziałek, 2 września, gdy 
gorączka nieco się zmniejszyła, Bi
skup Jans wybrał się w dalszą dro
gę do Siak - Fang, by tam, w mi
sji O. Brunona Yan N eerdt‘a za
kończyć swą wizytację kanoniczną. 
Towarzyszył mu w drodze 0 . Ru- 
pert Fynaerts, a z O. Berckman- 
sem mieli w oznaczonym dniu spot 
kać się w Ichang, oddalonem o je
den dzień drogi od Siak -Fang.

W ierny swej umowie O. Berck- 
mans czekał napróżno przez trzy 
dni w Ichang, jjpzybycia biskupa i 
O. Ruperta.

_. .Wreszcie trzeciego, ftnia wieczo
rem do . m ieszkania;' hysjónaręą 
wpadł przemoczony i zziębnięty je
den chrześcijanin z Siak - t ‘ang.

— Czy biskup przyjechał?— za
pytał uradowany O. Berckmans.

— Nie — odpowiedział posła
niec z jękiem.

— Kiedyż więc przyjedzie? Czy 
nie jest ciężej chory?

— Nie, biskup umarł zabity 
przez bandytów, wraz z 0 0 .  Ru- 
pertem i Brunonem i wielu chrze
ścijanami.

— Gdzie?
— W rezydencji w Siak - t'ang.
— Kiedy i jak? Przecież w 

ostatnich dniach było zupełnie spo
kojnie. ‘

— Myśmy się też niczego nie 
spodziewali. Ale wieczorem w po
niedziałek, gdy Ojcowie przygoto
wywali już walizki do wyjazdu ks. 
Biskupa, banda, złożona z 20-tu lu
dzi z nożami w rękach, wtargnęła 
na podwórze, - krzycząc: „Śmierć 
ApajM pCq dn>(stg ‘„j uiozreuofsnu

i uderzyli nożami i siekierami -po 
głowie. Biskup leżał zmasakrowany 
na kamieniach, gdy tam  wpadłem.

To s a m o  u c z y n il i  z  0 0 -  Bru
n o n e m  i R u p erte rn *  u d e r z a ją c  n o 
ż a m i w  ic h  g ło w y .  S łu ż ą c y  b is k u p a  
z o s ta ł  c ię ż k o  r a n n y  i w ie lu  c h r z e 
ś c ija n .

^— Jakie były zajniary tych lu
dzi? Czy okradli, misję? . ..

— Pokradli . wszystko. > Rozbili 
skrzynie i walizy, rozbili .taberna- 
culum i . załadowali wszystko na 
muły biskupie. Zostały tylko stosy 
rupieci.

— Co to byli za ludzie?,
— Ubrani byli na czerwono.
— Czy złupili również in n e 'd o 

my ?
—  W  Siak - Fang nię, ale1 po 

zrabowaniu kaplicy udali się do 
Sao - Met - ien, gdzie są chrześci
janie i nie wiem, co tam jeszcze 
zrobili.

— Skąd przyszli?
— Z zachodu, Ojcze, ze strony 

U - Ja - Pa.
— Czy zaopiekował się kto 

zwłokami zabitych i kaplicą?
— Któżby się odważy! wejść do 

kościoła? Nawet w domach wszy
scy drżą z obawy. Chrześcijanie 
uciekli w góry i lasy, gdzie drżą z 
zimna i deszczu. Ale czuwają zda- 
leka nad kaplicą. K atecheta zamó
wił już" trum ny ii stolarza. * "

— Pierwszą’ 'm oją myślą — do
daje O. B erckm ans—było udać się 
zaraz do Siak - Fang, ale nie pusz
czono mnie.

— Cała o k o iic a —- rapwtł; dalej 
chrześcijanin — jest pełnjsfiRrbandyr

.^ Y id z ^ e n f .^ n e g o ,^  jflWi w 
ubraniu O. Brunona. Gdyby Ojciec 
poszedł
stam tąd nie wrócił żywym.

ROZPADANIE SIĘ
V. PR O T E STA N TY ZM U  

------  - NA SEK TY

Przykładem stale wzmagające
go się rozkładu protestantyzm u nie 
mieckiego na liczne, sekty — po
dobne zjawisko zachodzi w pro 
tęstanckich krajach anglo - sa
skich — jest Drezno (600.000 mie
szkańców).

W  mieście tem w ciągu ubieg
łych miesięcy lata, pewną aktyw
ność : ujawniły ; następujące ' sek ty : 
ewangelicki Kośćiół wyznania aug
sburskiego wolny Kościół ewange 
licko - luterski, gmina ewangelicka, 
Zjednoczenie chrześcijańsko - nau
kowe, "Pierwszy Kościół Chrystusa, 
Gmina "'Nowoapostolska, Kościół 
Jezusa Chrystusa, Świętych ostat
nich dni,'reform ow ana gmina apo
stolska, Towarzystwo ..misyjne ad
wentystów od Siedmiu Dni, Gmi
na chrześcijańska, Społeczność 
Chł ześćijan, Gmina chrześcijańska 
Elim, baptyści,, wolna Gmina ewan 
gełicka, Kościół metodystów.

A p e l
, O. KOŚCIÓŁ W HRUSZWICY.
■W Hrusźwiey na Wołyniu odby

ła się w ub. miesiącu uroczystość po
święcenia : kamienia węgielnego pod 
budowę kościoła. P araf ję w Hrusz- 
wicy stworzył Ks. Biskup Szelążek 
w r. 1927 na prośbę katolickich kolo
nistów czeskich, i  polskich. Na pro
boszcza .wyznaczył Ks. Biskup mło
dego, energicznego ks. Stan. Jadczy- 
ka, znającego język polski i czeski. 
Nowy proboszcz rozpoczął zaraz zbie
ranie ..składek na budowę kościoła i 
już w lipcu 1929 r. przystąpił do 
wzniesienia mptów. Udało się to 

Kwiatkowskiego.r . .,POPw?cy. {PJ „
dyrektora, szkoły murarskiej w Krze
mieńcu, który przysłał partję  mura- 

do Siak Fangu, jużby , rzy z instruktorem, p. Piziakiem na
czele.

Na uroczystość poświęcenia ka 
mienia węgielnego przybył Ks. Bis
kup Walczykiewicz, sufragan łucki 
w towarzystwie ks. kam. Pierzchały. 
Przy bramie triumfalnej witała do
stojnego gościa cała ludność. N aj
pierw przemawiał miejscowy pro
boszcz prawosławny Sobolewski, po
tem w imieniu komitetu budowy ko
ścioła p. Wik w języku czeskim. W 
kaplicy wysłuchał Ks. Biskup spra
wozdania ks. Jadczyka o stanie para- 
fji, poczem wygłosił do parafjan 
przemówienie, tchnące ojcowską ser
decznością.

Następnego dnia Ks. Biskup po
święcił ■ kamień węgielny, poczem w 
okolicznościowem kazaniu dziękował 
mieszkańcom Hruszwicy, że mimo 
tak trudnych warunków budują dom 
Boży.

Kościół ten będzie miał wielkie 
znaczenie, gdyż w Hruszwicy miesz
kają Czesi i Polacy. Czechów rząd 
carski gwałtem zmuszał do przyjęcia 
prawosławia. Teraz ci Czesi wraca
ją  na łono , Kościoła katolickiego. 
Trzeba jednak budować kościoły, aby 
stworzyć ogniska wiary i moralności, 
by wychowywać ludność w duchu ka
tolickim i w lojalności wobec Pań
stwa. Budowa Kościoła leży więc 
także w interesie rządu, który jednak 
tego nie rozumie. Kilkakrotne pró
by ks. Jadczyka o zapomogę na bu
dowę kościoła pozostały bez odpowie
dzi. A przecież nie jest to ludność 
wrogo wobec Polski usposobiona. W 
marcu 1928 r. głosowała na listę 
polską. '

Musi więc katolikom w Hruszwi
cy przyjść z pomocą całe społeczeń
stwo katolickie. Zewsząd powinny 
płynąć ofiary na badowę kościoła
kresowego. Ofiary te Pan Bóg nie
chybnie stokrotnie wynagrodzi.

Wszelkie ofiary należy wysyłać 
na ręce proboszcza, ks. Stanisława 
Jadczyka w Hruszwicy, powiat Rów-
-r.3 w * tl: -uX{0^  ‘au

DLA DOBRA 
LUDZKOŚCI

'  ZA SŁU G I OC ' JEZU ITÓ W  
N A  P O L U  M E T EO R O LO G J1

Grozą przejm ują każdego Eur<? 
pejczyka opisy strasznych katakl'2 
mów, wybuchów wulkaniczny^11' 
trzęsień ziemi, burz i tajfunów, r  
kie nawiedzają dalekie od nas ^  
dy i wyspy.

W  czasie ostatnich tego rodz3 
ju  katastrof na chińskich i 
chińskich wybrzeżach stwierdzony 
że panujący tam tajfun o wi*1 
mniej wyrządził szkód i pochłoń  
ofiar, aniżeli w latach ubiegłych 

Fakt ten jest zasługą 0 0 -  Je 
zuitów, którzy w założonych Prze.4 
sieDie obserw atorjach badając s£l. 
śle zjawiska meteorolog., zdo*a 
ściśle określić tajemnicę tajfu*11! 
jego przybycie, drogę i szybkosc 
w porę uprzedzić mieszkańców 
zagrażającem niebezpieczeństwie- 

Dwie najważniejsze stacje 
orologiczne znajdują się w 
na wyspach Filipińskich i W * 
kawei pod Szanghajem.

Założycielem obserw atorju-v 
Manillskiego i tym, którem u PrŁ 
pada cała zasługa zbadania tajf11 
nu, jest Jezuita, O. Faura, któłe 
mu po długoletnich studjach i SP° 
strzeżeniach udało się zdobyć wi3 
domości, umożliwiające przepo*'1* 
danie naprzód przybycie i siłę ^  
funu.

K łop oty
w ł a d ^

D U CH O BO RCY  
NA SA M O T N E J W Y SPIE

W ładze państwowe Kanad? 
wzięły się ostatnio do zU kydńo^f 
r.ia sekty, rozwielmożmooej yr$c0<
rosyjskich kolonistów, t. zw- dh

i f l

-7  -

RELIGIJNOŚĆ
HINDUSÓW

K RY TY C ZN E U W A G I 
K A T O L IC K IE G O  M ISJO N A RZA

W Berlinie odbył się odczyt ks. Rem 
bolda T. J. na temat „Chrześcijaństwo 
w walce z czarodziejskim światem po 
gaństwa“.

Prelegent, doskonały znawca Indyj, 
wykazywał, że kraj ten mimo posiada
nia podziwu godnych dzieł sztuki, ma
jących charakter religijny, znajduje się 
na bardzo niskim poziomie religijno
ści. Lud, który wierzy w istnienie oko
ło 500 miljonów bóstw, w wędrówkę 
dusz, w okrutne zamiary swych tajem-

: Lue£zie';l i c h  c z y i i y
O LU D ZI O LEP SZYC H  SERCACH —  D Z IE Ń  D O B R O C I D L A  Z W IE R Z Ą T . —  D O W C IPNIŚ

U PR ZY K R ZO N Y  D O W C IPN IŚ
Klęską różnych kół tow arzy

skich jest typ notorycznego dowci
pnisia, biorącego sobie za punkt ho 
noru opowiadanie anegdot i żar
tów, zazwyczaj niezmiennie tych 
samych, aż do znudzenia.

Z n a m  je d n e g o  ta k ie g o  u tra p ie ń

niczych bogów, czci fakirów i utrzy
muje podział kastowy, zasługuje nie | kim, którzy możecie

SŁÓ W K O  O D EM O K R A C JI
— Słyszał pan jak niedawno B. 

Shaw wyśmiał demokrację? „Tylko 
przez grzeczność nie nazwę demo
kracji balonem nadętym powie
trzem. Porów nanie to jest trafne. 
Nadęta frazesami demagogów 
wznosi się demokracja, niby balon 
w górę. Korzystając z zachwytu 
ogłupionych widzów szajka zło
dziei opróżnia kieszenie. Copraw.da- 
można samemu zająć miejsce w ba 
łonie, ale pod warunkiem, 'ż e  się 
kogoś stam tąd wyrzuci. Jest to-re
guła zmiany rządów • demokratycz
nych". --

— Słusznie.
— Pan może jest monarchistą?
—  Nie! Czyż trzeba być aż mo

narchistą, żeby -dostrzegać' błędy 
demokracji ? W ogóle -panuje u nas 
jakieś niedorzeczne Ji bałwochwal
stwo nazw. ■>tf.-ti r> -r .-'**•* •

—  P .... -. - .. —;r. rp-a*: ?•-'
— Ludziom się wydaje, jak to 

już dosadnie 'ujął Mickiewicz, ' że 
Ojczyznę można zbawić według tę
go lub innego systemu polityczne
go. Krzyczą więc: demokracja lub 
monarchja.

— Pan jest anarchistą?
— Jeśli dla pana ten jest anar

chistą, kto nie jest ślepym wyznaw
cą doktryny, to  ' w -takim razie... 
W ie pan, współczuję wam wszyst-

isthieć tylko

cach i duszach zarówno u steru 
władzy, jak i w tłumie obyw ateli 
Ą wówczas . powiększy się potęga 
Rzeczypospolitej, bez względu na 
formę rządu.

<■* ■■■

choborców. Zwolennicy tej se g 
opierają się w życiu społeczne® 
zasadach komunizmu. Nowocze^ 

na cywilizacja i kultura, umieu 
ność pisania, czytania, zasłoso" 
nie wynalazków w życiu codziĈ  
nem — wszystko to  są wynł^ rp 
czarta. Uważając, że człowiek '  
nien chodzić tak, jak go St’*'01̂ , 
stworzył, hołdują nagości, ukaz^  
jąc się na drogach i miejscach 
blicznych w strojach a d a m o ^ f ^  
Prócz tego władze m ają z nim1 
pot, gdyż odmawiają płacenia 
datków, uważając to również 
wymysł szatana. ^

Wszelkie perswazje, kary ° a .

na podziw, lecz współczucie. Walka z 
zabobonami, przesądami i wszelkiego 
rodzaju zwyrodniałemi formami reli
gijności Hindusów jest bardzo trudna. 
Stąd powolność postępów katolickiego 
misjooarslwa.

przez negację. Pan jeśFtflategtf de
mokratą, że hiena widzi pari króla. 

— To za silnie, Ja nie chcę żróla. 
— A czego pan-'chce? - 

A pan? '
-i* Ja  chcę'łudzi o fepsffćh ser-

M IARA G O D N O ŚCI L U D Z K IE J
— Panie, to niesłychany skan- 

-’dal.-JSpieszę 'się na koncert, a tram 
waj stoi. Co się stało?

■— Pochód Zwierząt, które dziś 
mają! swój dzień dobroci".

— Co mi tam zwierzęta.
■— Raz w roku może pan zro

bić dla nich ofiarę.
— Dałem przecież składkę na 

Tow. Opieki nad zwierzętami.
—: Tu nie o pieniądze chodzi
— A o co?
— O 'stosunek, o pewne nasta

wienie .duchowe.
— Ładne nastawienie duchowe. 

Ja  się śpieszę, a tu jakieś zwierzęta. 
Daj pan spokój,-to są kpiny.

— Ale przecież wymaga pan 
od konia-pracy, od psa f czujności; 
od kanarka śpiewu.

— Ma się rozumieć. Spotyka je 
zaszczyt-, że .służą człowiekowi.

— Miarą godności człowieka, 
jest to, że niezbyt będzie przygnia
tał i tyranizował zwierzęta cięża
rem służby dla siebie.

- 7- Ha trudno! Zaszachował 
mnie pan.

—- Niech więc pan będzie cierp
liwy i wyrozumiały. Tego właśnie, 
chcą nauczyć organizatorzy dnia 
•Obróci

'-A -- ..:-  .... . -•.....
•  A

kary
dane indywidualnie, nic nic P' S ty

— W iesz pan, — woła, chw yta
jąc mnie za guzik od palta — dla
czego Chopin na pomniku ma gło
wę zwróconą do Belwederu?

— Wiem, -wiem — mówię na 
chybił trafił, chcąc się odczepić.

— Ale skąd pan to  możesz wie
dzieć? Otóż Chopin stara się do
brać melodję dc . płynących z tam 
tej strony sugestyj politycznych

Krzywię się.
— Nie lubi pan polityki. No to 

coś o kobietach Jaka jest różnica 
między słoniem 3 kobietą? — Taka, 
że...

— Daj pan spokój — wołam,— 
słyszałem to już 10 lat temu.

— Tak. To szkoda. Ale czekaj 
pan Oto szczyt roztargnien ia: jeść 
lody i popijać gorącym buljonem.

— Nic nadzwyczajnego.
— W iesz pan. Miałem > zdarze

nie. Podczas wakacyj siedzimy 
przy bridżu. W tem  wpada służący. 
Panowie! Pożar! Uciekajcie'

— Powoli! — mówię — N aj
pierw niech wyjdą słomiani wdow
cy. Co pan powie? wszyscy w 
śmiech.

Opowiadał mi to już tydzień 
temu.

gały. Sąsiedzi duchoborców u' . 
wicznie zanoszą skargi na °U ip 
jakie się u nich wyprawiają- . J
cja kanadyjska wzięła się en€ a)e 
nie do przywrócenia porządku. 4 
nie tak łatwo jest poradzić sob1

t M
uifl1®.,

sektą, liczącą obecnie 46 
głów. Postanow iono zatem gV 
cić sfanatyzowanych duchobor 
na jednej z odosobnionych 
należących do Kanady. (K A ?)'

W  o b e c n o ^ 1
miKada ^

K O N F E R E N C JE  O M SZ * ś ,
' ' e rW  Sapporo, dużem mię5*-1 0'

nocnej Japonji, wykonano P 
dziale licznej publiczności ” 
solemnis" Beethovena. ^{1,

Franciszkanin, ks. H ug° ^  
wygłosił szereg odczytów na 
historycznego, religijnego 1 ^
gicznego znaczenia Mszy
ftrencje  te wzbudziły takie oń5
resowanie, iż sam cesarz j3^.; i>‘

ógł byCwyraził życzenie, by mo; 
nich obecnym.

W obec tego konferencje 
ły powtórzone.

■A
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^ a d y  s t a r e g o
_  L E K A R Z A

Uważać na ołówKi 
atramento we!

i~ały świat zna dzisiaj t. zw. 
ołówki atram entowe, fioletowe lub 
Czerwone, które na wilgotnym pa- 
D erze  piszą rzeczywiście ja k  a tra  
It'erit i nie dadza się łatwo zetrzeć
Simą.

Zamiast grafitu w ołówkach tych 
farby anilinowe.
Dr. Marel Iselin z Paryża zwra- 
Uwagę na ogromne niebezpie- 

Czeństwo, grożące codziennie 
'Vszystkim ze strony tych ołówków.

Zdarza się czasami, że przez 
^ o s tro ż n o ść  uderzymy ręką o 
0s,trze ołówka. Ołówek łamie się 
Przytem, a na skórze, lekko skale- 
Cz°nej, pozostają jego małe okru- 
s*ynki. Zwykle nie zwracamy na to 
11 "'agi. D robnostka. Zadraśnięcie 
5̂ ybko się zagoi!...

Lecz gdy był to ołówek atram en

towy, sprawa nie jest wcale tak 
bagatelną, a do zagojenia bardzo 
daleko. Ranka powiększa się i po
głębia, nie sprawiając wiele bólu, 
to też w dalszym ciągu nie zwraca
my na to uwagi.

G d y  się spostrzeżemy, już jest 
zapóźno. Najczęściej trzeba odjąć 
cały palec, by uratować ' życie, a 
przynajmniej rękę człowieka.
• Podobne powikłania mogą na

stąpić, gdy na otw artą rankę pad
nie kropla atram entu anilinowego 
lub dotkniemy ranki ołówkiem a t
ramentowym. Nie wystarczy wtedy 
obmycie powierzchowne. Anilinę 
trzeba wyskrobać, a nawet wyciąć 
tkanki skóry, w przeciwnym bo
wiem razie niebezpieczeństwo z 
każdym dniem rośnie i pociąga za 
sobą coraz groźniejsze konsekwen
cje.

Nowy sposób  
p o ło w u  

W ielorybów
I d z i e m y  m i e l i  t a ń s z y  

T R A N  I F IS Z B IN Y
Inżynierowie norwescy skon- 

| tfUowali ostatnio harpun elek- 
ryczny, który wprowadzi wprost 

^^o lucy jną  zmianę w sposobie po 
°*u  wieloryb ÓW.

, D o ś w ia d c z e n ia ,  d o k o n a n e  w  p o 
_J’ZU w y s p  F a r o e r ,  w y k a z a ły  r e 

g a t y  b a r d z o  p o m y śln e .
N o w o ś ć  ta u d o s k o n a la  z n a k o 

micie i u ła tw ia  pracę łowców - ry- 
aków, gdyż rażony harpunem  elek

Po
je

Licznym wiel.oryb pozostaje na 
wierzchni wody i bez trudu da- 
się wciągnąć na pokład. Działa- 
*»harpunu jest szybkie i nieo

mylne.
I W szystkie te ulepszenia pozwą 

na znaczną redukcję sił robo- 
,̂ ych, pomnażając jednocześnie o- 
°c połowów.

Wpłynie to na obniżenie do 50 
°c- kosztów wypraw, a przez to

^ zUaczny spadek cen tranu, fisz- 
^ ó w  i t. p. rzeczy, produkowa- 
; nh z wielorybów.
V’-L O s s e r v a t o r e  R o m a n  o“)

BUŁGARSKIE
p o e t y c z n y  p r z e m y s ł

y Lułgarja jest słynną ze swych 
sPaniałych plantacyj róż i wyro

b u  o le jk u  r ó ż a n e g o . N a jb o g a t s z ą  
p o d  ty m  w z g lę d e m  je s t  d o lin a  Ka-
sanlik.

Tegoroczny zbiór dał Bułgarji 
7 miljonów kilogramów, z czego 
wyciśnięte będzie 1.880 kilogra
mów olejku. ■ n^-

Zbiory ostatnie przewyższyły o 
20 proc. zeszłoroczne, mimo kata
strofy trzęsienia ziemi, która do
tknęła Bułgar ję.

Cena 1 kilograma róz waha się 
odpowiednio do gatunku kwiatu, 
między 22 i. 26 lewów. Cena olejku 
różanego nie jest jeszcze ustalona.

Ciekawem jest, że hodowla róż 
i wogóle . przemysł różany •; znany 
był już w dolinie Kasanlik za cza
sów Her-odota Je s t.to  więc jeden 
z najstarszych przemysłów w E u
ropie, a zarazem najbardziej poe
tycznych. ------ -

Praca wśród kwiatów, na po
lach, pełnych różnych barw i zapa
chów, o ile te ostatnie ‘nie są zbyt 
silne, nie może nie wzbudzić za
chwytu górnika lub robotnika h u t
niczego i innych niewolników m a
szyn.
( „ C o r r i e r e  d e l l a  S e r a " ) .

K rzyżackie  
m etody

Z A U F A N IE  W  A R M J I  N I E 
MIECKIEJ

Generał Heye, komendant Reich- 
swehry, w czasie swej podróży in

spekcyjnej wygłosił w garnizonie 
w Królewcu bardzo ojcowską mo
wę, w której zachęcał żołnierzy, by 
z całem zaufaniem zwracali się do 
niego wprost ze wszystkiemi spra
wami.

W ierząc tem u bez żadnej wąt
pliwości, kapral Remus, po dość 
żywej sprzeczce z kilkę towarzy
szami, napisał do generała list do 
Berlina, z całą prostotą opowiada
jąc o nadużyciach, które stwierdził 
w swym pułku.

Jaki był tego skutek?
Remus został skazany na 5 m ie

sięcy więzienia, jego towarzysze na 
mniejszą karę, a później został usu 
nięty z wojska.

W wojsku niemieckiem nie moż
na ignorować drogi urzędoSwej.

Ale jakież ma w takim razie 
znaczenie słówo „zaufanie"?.

(„L  a C r  o i x“ ).

K o rk o w a n ie  
w  próżni

w i e c z y s t e  k o n s e r w y

Przy robieniu konserw spo
żywczych niezmiernie dla ich trw a
łości ważną jest rzeczą, żeby we
wnątrz słoika lub pudełka nie do
puścić żadnego obcego ciała, szcze
gólnie żadnego mikrobu z powie
trza. Niezachowanie tego warunku 
grozi konserwom zupełnem zepsu
ciem, gdyż po pewnym czasie po
zostałe mikroby mnożą się i nisz
czą produkty. 1 1

W ytworzenie próżni pow ietrz
nej jest bardzo w tych warunkach 
trudne, kosztowne i możliwe tylko 
w pudełkach blaszanycł ‘ ' Obecnie 
skonstruowano bardzo prosty i nie
zawodny sposób do tego rodzaju 
zabiegów. . .

Jest to zwykła, gładka deska, na 
którą stawia się butelką, słoik, cży 
pudełko z nakrywką,' które należy 
zamknąć.

Na to nakłada się klosz, który 
za pośrednictwem kauczuku szczel
nie przylega do deski. Pod nim 
wytwarza się próżnię i w ten spo
sób wyciąga powietrze z naczynia, 
które jest tylko lekko przykryte.

Następnie naczynie automatycz 
nie podnosi się do góry, uderza o 
górną ? ściankę klośża, gdzie jest 
odpowiednie urządzenie do sam o
czynnego korkowania, względnie 
szczelnego zamykania naczynia.

Aparat może zamknąć 10 naczyń 
w ciągu jednej minuty.

Konserwy, do których nie ma 
dostępu tlen z powietrza, są wiecz
notrwałe, z biegiem czasu polep
szając jeszcze bardziej swój wy
gląd, zapach i smak.

Dlaczego i jaK dzieci 
Kłamią?

lU W A D Z E  RODZICÓW
Dr. Buhłerowa, członkini Insty

tutu Psychologicznego w iW edniu, | 
pfeprowadziła bardzo pracowicie 
ankietę w kwestji kłamstwa u dzie
ci

Z rezultatów tej ankiety wynika, 
że 30 proc. dzieci w wieku od 6 do 
14 l i t  umie kłamać i uważa to  za 
rzecz konieczną.

U dzieci poniżej 5 lat nie spo
tyka się kłamstwa świadomego, t. j. 
umyślnego wprowadzania kogoś w 
błąd. Częste niedokładności w mo
wie, które ; się zdarzają u dzieci w 
tym wieku, są raczej zwykłym wy
mysłem ich twórczej wyobraźni.

Od s do 10 lat dziecko kłamie 
przez naśladowanie, albo by się u- 
chronić przed karą, lub ją odwró-

Zasługi osła
D IA LO G  Z  L E N IN E M

W  Moskwie wychodzi konspira
cyjne antybolszewickie pismo „Ko- 
łokoł" (Dzwon). W  jednym z nu
merów „Kołokoła" umieszczono 
następującą bajkę - satyrę:

— Pewnego dnia stanął przed 
tronem Lenina Wielki koń i prze
mówił w te słow a:

— Jestem  przedstawicielem ro 
botników . przewozowych, daj mi 
„pajok" (deputat). Lenin dał mu 
„pajok". .

W  kilka dni potem zjawia się 
znowu na to miejsce M aciora i m ó
wi: — „Ja jestem matką — daj mi 
„pajok".

Skrzywił się Lenin na tę pro
śbę, ale, choć niechętnie, dał jej, o 
co prosiła, i :

•Widząc to Osioł jak  łatwo po
szło tamtym z „pajkiem", wziął na 
odwagę i stanął przed tronem  Le
nina.

—  Czego chcesz?—pyta Lenin, 
zly, że mu mącą spokój.

— Ja chcę, byś mi dał „pajok", 
tak jak dałeś Koniowi i Maciorze.

— Nie dostaniesz — odburknął 
Lenin— Koń i Maciora zrobili dla 
nas wiele dobrego i dlatego mogli 
dostać „pajok" — a ty coś dla nas 
zrobił?

Osioł bez namysłu odpowie
dział :

—- Drogi towarzyszu, W łodzi
mierzu Iljiczu, czy myślisz, że bez 
nas, osłów, ’ mógłbyś kiedykolwiek 
dojść do władzy?

Odpowiedzi nie było. Osioł „pa
jok" otrzymał.

I W YC H O W AW C Ó W
cić od towarzysza. W  tym jstatnim  
wypadku jest to początek „poboż
nych kłamstw", któremi tak często 
później rzuca się w życiu na wszy
stkie strony w bardzo nieraz po
ważnych sytuacjach. ,

W  tym wieku uderza dziecko 
pozorne dobro, jakie się ma w t. 
zw. kłamstw „użytecznych". Stwier 
dza to u osób starszych, które ezę- 
sto wciągają je do tego rodzaju 
manewrów.

Stąd wnioskuje sobie bardzo 
prosto, że pożytecznie jest kłamać, 
by sobie w ten sposób ułatwić ży
cie.

Od 8 lat wieku u dzieci wystę
pują t. zw. kłamstwa szkolne.

Uczeń niewiele się krępuje tem 
kłamstwem, bo uważa, że jest ono 
nieraz konieczne dla umożliwienia 
śóbie prac szkolnych (podpowła 
dania, ściągania, wykrętne tłum* 
czenia i t. p.).

Kłamstwo, które jednocześnie 
jest oszczerstwem i polega ' aa  
oskarżeniu innych, byłe samemu się 
obronić, jest rzeczą rzadką u dae- 
ci i zdarza się dopiero u starszych 
ponad lat 10. ,

W  razie stwierdzenia takiego 
wypadku, wychowawca winien pil
nie doszukiwać się przyczyny tego 
czynu i rozwijać w winnym poczu
cie własnej odpowiedzialności.

Im  bliżej wieku dojrzałego, tew 
kłamstwa stają się bardziej ezępte. 
Sprawa ta wikła się i pogarsz* tem 
bardziej, że różne komplikacje ha 
tle życia płciowego, budzącego ąłę 
w dorastających ludziach, natural
ne poczucie wstydu 1 niewytłuma
czone tajemnice doprówadzają do  
ukrywań i kłamstw codziennych.

N ą  t|,'j>iagę jedne jest lekar
stw o: ODudzenie w dzięciaeh  bez
gran iczn ego  zaufania^ do rodziców  
i wychowawców.

,  .  v  oDr. Buhłerowa rozrożm a:
1) Kłamstwo społeczne, mające 

na celu pomoc bliźnim, 2) kłam
stwo społeczne (użyteczne), które 
podyktowane jest osobistym inte
resem, ale bez intencji szkodzenia 
innym, 3) kłamstwo antyspołeczne 
wypływające z egoizmu, bez trosz
czenia się o przykre skutki dla in
nych.

Zły nałóg kłamania może z cza
sem stać się tak niebezpiecznym, żt 
nie ■wystarczą karcenia i domowe 
środki wychowawcze lub - ogólno 
szkolne, a trzeba dziecko oddat 
pod obserwację i na kurację do sp< 
cjalistów od psychologji wy che- 
wawCzej.

NoW  E L A

TO  B Y Ł A
Mi ł o ś ć

•e rw s zą  je g o  m y ś lą  b y ło  pójść

>)
PWyjechawszy do W arszawy, 

thl| Cek długo nie pozostawał w do- 
' Lfie nęciło go nawet łóżko wy 

Rynkiem po całonocnej i męczą- 
t. Podróży trzecią klasą. Po grun
ty . eJ ablucji i ogoleniu, przebrał 

•w yszedł z domu.

k - - a ’ Najświętszej O-
CzerUllce powierzyć swój ból i za
li;  ̂ptląć otuchy w rozterce, jaka 
Gjv|J'VaIa w jego duszy. Jakieś 

uczuc’e kazało mu iść do 
samego kościoła, w którym 

V , s ta tu i  raz, przed wyjazdem i 
tiz;ę.°rym spotkał Wiesię. Słaba na 

że może ją i teraz spotka, 
0111 skrzydła, na których spię

t o  świątyni.
5!ti ° tce był już na Krakow- 

'  Przedmieściu Przed kościo 
^a ł długi sznur eleganckich li

muzyn. W chodząc na schody, usły
szał dochodzący z kościoła hymn 
„Veni Creator".

Slub! — Z  tym wyrazem, sko
jarzył mu się obraz Wiesi w białej 
ślubnej sukni i w welonie na gło
wie. W sercu uczuł jakieś niewy
tłumaczone ukłucie... Dlaczego?...

W szedł do kościoła, który ja 
rzył się potokiem światła. Przez 
główną nawę biegł szpaler z palm, 
wysłany purpurowym chodnikiem. 
O stropy świątyni odbijał się, pły
nący z chóru śpiew „Veni Crea
tor". Kościół był pełen ludzi,

Slub! — I straszna myśl przele
ciała przez mózg W acka. Okropne 
przeczucie rzuciło mu falę krwi do 
głowy. Począł przeciskać się do 
ołtarza.

Wszedłszy przez boczne drzwi, 
nie mógł tam szybko się dostać, po 
nieważ nawy boczne były wypeł
nione przez tłum ciekawych. Prze
to. przecisnąwszy się do głównej 
nawy, wszedł w szpaler, którym 
przechodzić miał orszak ślubny.

Krew, która w pierwszej chwili 
zalała mu mózg, uciekła teraz do 
serca, które trzepotało, jak ptak w

i klatce. Nie widząc zdziwionych 
spojrzeń zebranych w kościele, 
szedł naprzód. Przed oczami miał 
tylko w gazę ślubnej tualety owi
niętą postać kobiecą, która klęcza
ła na stopniach ołtarza.

W pewnej chwili wydało mu 
się, że purpurow y chodnik, po k tó
rym szedł, jest strugą purpurowej, 
serdecznej krwi, która bluzga z je
go piersi na posadzkę podłogi i, pły 
nie do stopni ołtarza.

Każdy krok, w miarę zbliżania 
się, upewniał go, że bezlitosne prze 
czucie nie zawiodło. Jest już pra
n ie  przy ołtarzu, choć nie widzi 
jej twarzy, lecz jak okrutnie -jest 
pewien.

Teraz wstała i odwróciła nieco
głowę.

W acek ujrzał l- idealnie piękny 
profil. Oczy miała przysłonięte po
wiekami.

Ach! Spojrzeć w te oczy. Spoj
rzeć w ich głąb, w których maluje 
się dusza... Wiesi.

Zatrzymał się. Bo i pocóż ma 
iś ć  dalej? — U sunął się na ook i 
oparł o stale. Siły go - opuściły.

| Czuł, że kolana uginają się pod 
nim.

Nagle w duszy W acka powstaje 
bunt przeciw temu, co się stało. 
Bunt przeciw tej strasznej krzyw
dzie, która go spotkała. Ogarnęło 
go uczucie jakiejś bezmiernej pust
ki. Piękny gmach szczęścia, który 
wzniósł w swych marzeniach, ru
nął nagle, grzebiąc pod swemi gru
zami wszelkie nadzieje. — O Boże! 
Dlaczegóż one nie pogrzebią mnie 
całego?! Ludzie! Oto stoi przed 
wami człowiek, którego serce spala 
się w ogniu cierpienia! R atujcie!!! 
Czy wy serc nie macie?

Ceremonja ślubna została skoń
czona. Państwo młodzi odwrócili 
się od ołtarza. W acek rozpaczli- 
wem spojrzeniem wbił się w twarz 
Wiesi. Schodziła piękna, oparta na 
ramieniu męża z oczami skromnie 
spuszczonemi. Powoli podniosła po 
wieki i spojrzała n am ęża ...

' W  oczach W iesi W ace„ ujrzał 
niebo szczęścia. Spojrzenie to było 
pełne radości, która promieniowała 
z jej cudnej twarzyczki.

Serce W acka załopotało silnie, 
tak  simie, że zdawało mu się, iż

pęknie mu pierś i serce upadnie na
posadzkę, pod nogi tej, którą tak 
bardzo kochał.

Jego oszalały z bólu wzrok padł 
na statuę Bogarodzicy. Jak tonący 
chwyta się kurczowo za to, co mu 
może być deską ratunku, tak W a
cek wzrok swój, w którym  zastygł 
krzyk rozpaczy, wpił w twarz Na, 
świętszej Matki.

Długo w nią się wpatrywał. W 
duszy W acka działa się rzecz ou 
downa. Pod wpływem boskieh -© 
czu Marji, burza, która szalała 
jego sercu, cichła. Złowrogie chmi 
ry noszące w swem łonie pioruny 
rwały się i rozpraszały. Błysło po
godnie niebo, na któretn zaświeci 
ło słońce... >

Przed oczami duszy Wack? big 
snęła tajemnica miłości. Wiesia by
ła szczęśliwą. Powiedziało fnu O 
tem jej pełne miłowania spojrzę 
nie, którem obrzuciła swego męża 

i  W blasku słońca, które zapaliła v 
jego duszy Marja, W acek ujrzął 
istotę miłości, poznał jej treść... Ta, 
którą tak niewysłowienie kochał by 
ła szczęśliwą.

K O N I E C ,
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Madame Butterfly  z Tapales Isang— 
Kwartet Drezdeński — Koncert dla, 

młodzieży szkolnej.
W  egzotycznej operze Puccinie

go występowało na naszej scenie 
już kilka rodowitych Japonek; o- 
statnią była Teiko Kiwa. Obecnie 
usłyszeliśmy p. Tapales Isang, któ
re. na sobotniem przedstawieniu 
Madame Butterfly kreowała partję 
tytułową. P. Tapales Isang prze
szła dobre studja wokalne we W ło 
szech; umie zatem śpiewać może 
oaweł lepiej niż inne jej rodaczki, 
któ«>e u na* już słyszeliśmy. N ato
miast jakością głosu znacznie je 
przewyższa, posiada bowiem pierw
szorzędny m aterjał, pełen dźwięku 
a przytem silny. To też partja But- 
terfty pod względem wokalnym wy 
padła u tej artystki nader pięknie. 
Ale i scenicznie wywiązała się p. 
Tapale* Isang ze swej roli dobrze; 
grała bowiem naturalnie i z prze
jęciem się. Tak więc mieliśmy ca
łość zupełnie zharmonizowaną. R e
szta ról pozostała w dawnej, dobrej 
obsadzie (pp .: Skonieczna, Dobosz, 
Rom ejko i Janow ski), a przedsta
wieniem kierował p. Stermicz, ka
pelmistrz muzykalny i czujny, ope
ry włoskie zwłaszcza bardzo dobrze 
ujmujący.

Tego samego dnia mieliśmy pro 
dukcję kw artetu Drezdeńskiego. 
Zespół to zaledwie od kilku lat ist
niejący, ale już zdołał sobie wyro
bić dobrą markę. Przypisać to na
leży z jednej strony starannie sto
nowanem u brzmieniu kwartetu, a 
z drugiej muzykalnemu wczuciu się

w utwór, który Drezdeńczycy wy
konują. To też przypuszczać nale
ży, że dzięki tym walorom kw artet 
Drezdeński w niedługim czasie zaj
mie miejsce wśród pierwszorzęd
nych kw artetów  jak kw artet A. Ro 
sego, Czeski lub Sztutgartski W en- 
dlinga.

Program  zawierał kwartety 
Haydna. Beethovena i Czajkow
skiego.

Niedzielny repertuar w F ilhar
monii uległ pewnej zmianie: oto w 
miejscu zwyczajnego koncertu sym 
fonicznego urządzono koncert dla 
młodzieży szkolnej. Innowację tę 
witamy z uznaniem, a zapowiedzi 
dalszych tego rodzaju koncertów 
w pewnych odstępach należy tylko 
przyklasnąć. Mówi się bowiem u 
ra s  wiele o konieczności wychowa
nia muzycznego publiczności. P ra 
ca ta  jednak wymaga długiego cza
su i systematycznego kształcenia. A 
zaczynając ją od młodzieży szkol
nej, możemy być pewni, że w ten 
sposób dojdziemy do wyrobienia u 
nas z czasem słuchaczy o właści
wej inteligencji muzycznej.

P rogram  pierwszego koncertu 
poświęcony był muzyce polskiej. 
Usłyszeliśmy zatem Polonez A-dur 
Chopina, Bajkę Moniuszki, Step 
Noskowskiego i Stańczyka Róży
ckiego w wykonaniu orkiestry fil- 
harm onicznej pod dyr. p. M azur
kiewicza. Pozateru uzdolniona 
skrzypaczka p. Umińska - Jaw or
ska odegrała koncert Karłowicza, a 
art. opery p. Dobosz odśpiewał kil
ka pieśni.

T rafne objaśnienia o wykony
wanych kompozycjach podał w 
zwięzłych słowach p. Stromenger.

J. GL

Z K IN O T E A T R Ó W
W O D E W IL : Dzięwczę z Singa- 
pore. Reż.: H ow ard Higgin. Wł. 

b iura: Kolos.

Test to historja ujarzmienia załogi 
wraz z kapitanem przez upadłą dziew 
czynę, zabraną z portowej spelunki. 
Temat, acz z werwą przeprowadzony, 
jest ciasny i w kinowej transkrypcji 
za mdły, aby móc nam choć po części 
przedłożyć relację z przewrotu, doko
nanego w ludziach, których — według 
Conrada — największą umiejętnością 
będzie zapomnienie, a  wrogiem n a j
bliższym: morze.

Postawienie dziecka, jako ośrodka 
naszego zainteresowania jest mniej 
szczęśliwe, a więcej aktualne, aby nie 
powiedzieć naśladowcze. W tem m iej
scu mam sobie za obowiązek zwrócić 
uwagę na to — iż dzieci, od czasu 
„Śpiewającego błazna” coraz częściej 
chorują w filmie bez uzasadnionej 
przyczyny. Czas przestać znęcać się 
nad niewinnemu

Do Allana Halle — kapitana Eric- 
sona — nie bardzo nas przekonano. 
Starsi, męscy jegomościowie, którzy 
powoli a pewnie opanowują plac, ma
ją  dużo wyrazu i pokazują w swojej 
grze wiele przekonania. Wzwyż wy
mieniony, należący do wspomnianej 
grupy, jest więc szczęśliwym nabyt
kiem. Philips Hoower była na miejscu, 
choć do końca nie uwierzyliśmy w jej 
miłość do kapitana.

Program uzupełnia świetna, dosko
nała komedja amerykańska z Larry 
Sennem. Doprawdy doskonała i trze
ba było zacząć sprawozdanie od niej.

H.

C O LO SSEU M : Narzeczona nr. 68. 
Reż.: Carmine Gallone. Wł. biura: 

Feniks.

W Cołosseum idzie obraz, do którego 
nie można się ustosunkować oboję
tnie.

Temat jest następujący. Na kolonji 
poszukiwaczy złota w głębokiej 
A ustrałji daje się w dołęgliwy spo

sób odczuwać braft kobiet. Rząd an
gielski, chcąc częściowo tej klęsce za
pobiec, wysyła 413 kobiet, dla których 
przedtem już wyznaczono tyleż męż
czyzn. Po drodze umiera jedna z ko
biet. Ten samem odpaść musi i jeden 
mężczyzna w drodze losowania. Tele
grafista, którego cios uderzy, jest już 
z natury chorobliwie histeryczny, taki 
zatem, który najmocniej ulega samo- 
biczującym wierzeniom. Będzie on 
teraz miał jak  na dłoni, że los jest 
przeciw niemu. Manja prześladowcza 
i histeryczne ataki zniszczą tę jedno
stkę. Los igra nią i igrać będzie, aż 
zrujnowany pod każdym względem 
rzuci się pod szyny pędzącego pociągu.

Tak temat powinien był wyglądać, 
ale wyglądał inaczej. Zaraz wytłuma
czę dlaczego.

Gallone miał z jednej strony tra- 
gedję przeczulonego człowieka, ale 
zląkł się Veidta. Na tyle się Veid- 
towi indywidualnie przeciwstawiał 
ażeby mu nie powierzyć całego fil
mu. Z drugiej strony miał Gallone 
możność uplastycznić i wysunąć na 
pierwszy plan głód zmysłowy mas 
Tego dotknąć się nie chciał — jak 
każdy reżyser na kontynencie. Z tych 
dwóch wysuwających się czynników 
zrezygnował — ale nie zupełnie. Bo 
wykorzystał je niejako, w planie dru
gim. Stąd powstało skrzyżowanie — 
ale nieudatne. Stąd tłum, nieprze- 
trawiony w krytycznym tyglu, wy
stępował raz po raz przeciw sobie 
i przeciw interesom stadnym. Stąd 
znowuż — złoto — które powinno było 
zostać wogóle poza biegiem naszych 
zainteresowań, stąd, zatracona plano
wość i brak konstrukcji.

Mieliśmy w tym filmie klasyczny 
przykład, jak reżyser idzie przeciv 
treści. W innych filmach jest to prze
słonięte niedość ściśle dającą sie od
dzielić granicą pracy scenarzysty od 
pracy reżysera.

Film ten poszedł w Niemczech jako 
film dźwiękowy. Po szczegółowem 
rozpatrzeniu, mogę powiedzieć, iż nie
ma wersja nic nie pozostawia do ży
czenia, nic z dziedziny dźwiękowej!

H.

TEATRY  
ST O Ł E C Z N E

TEATR W IELKI: We wtorek Ope
ra nieczynna.

W środę grana będzie „Aida” z 
występem gościnnym p. Wandy Ro- 
esslerówny w partji Amneris, z p. 
Czapską w roli tytułowej i p. Grusz
czyńskim jako Radamesem, pod dy
rekcją dyr. Stermicha-Valcrociaty.

W czwartek Carmen.

TEATR NARODOWY: Dziś przed 
stawienie szt. Sheriffa „Kres wę
drówki”.

TEATR NOWY: Dziś osvatni -az 
świetna komedja Jerzego Sza
niawskiego „Adwokat i róże”, która 
już jutro zejdzie z repertuaru,
ustępując ■ miejsca głośnej na scenach 
zagranicznych sztuce 0 ‘Neilla „Anna 
Christie”.

TEATR LETNI: Codziennie arcy- 
zabawna krotochwila Kazimierza Wro
czyńskiego „Wywczasy donżuana”, ka
pitalnie grana przez pp. Ćwiklińską, 
Gromnicką, Gellównę, Leszczyńską, Ła
ską, Różyckiego, Kurnakowicza i So
larskiego.

i
.. TEATR POLSKI — gra codzien

nie hucznie oklaskiwaną kemedj? 
ryską „Pan Topaz” z M^szyńsk’1'1' 
Samborskim i Milą Kamińską.

TEATR MAŁY. — Dzi? i ^
ciesząca się d u ż e m  p o w o d z e n ie m  
medja Molnara „Olimpja”.

JU A N  MANEN W KONSEK^"A'
| TORJUM. Fenomenalny skrzyP^ 
1 hiszpański Juan de Manen daje 
ny recital w sali Konserwatorjum

i*| środę 20 b. m. Będzie to jedyny "• 
stęp tego znakomitego skrzyp^9’ 
który wykona efektowny próg****1 

j  złożony z utworów Saint Saens9’ 
| Beetliovena, Porpori, Daąuine, k**
| serna, Manena i Paganiniego.

C Y R K  W a r s z a w s k i  Sł. Mroczkowski
H M  * _  u nami D z i ś : © 8 - e j  m .  1 5 .

powtórzenie 
W S P A N I A Ł E G O  W I D O W I S K A  

p r o g r a m u  J U B I L E U S Z O W E G O .
A T R A K C J E  K O N T Y N E N T A L N E

t y l k o  p r z e z  l i s t o p a d ,  b y  u ś w i e t n i ć

l O - t a  R O C Z N I C E  C Y R K U  W A R S Z A W S K I E G O .
W sobotę i niedzielę 2 przedstawienia ® 4 i 8 minut 16. W dzień dzieci płacą połowę.

W ID O W IS K A
TEATR MORSKIE OKO: Codzien

nie wielka rewja inauguracyjna p. t.: 
„Cała Warszawa”.

OPERETKA REPREZENTACYJ
NA. Nowy świat 63. Początek przed
stawień o 7.30 i 9.45. „Jedna, jedyna

noc” bawi, rozśmiesza i zachwyca, 
gromadząc codziennie tłumy, darzące 
oklaskami Rapacką, Wawrzkowicza i 
Szczawińskiego. .

TEATR A ^N E U M . Ul. Czerwone
go Krzyża 20. — Dziś komedja Dymo
wa „Bronx-Express” w reżyserji Kras- 
nowieckiego.

TEATR QUI PRO Q’JO . -  
ka rewja aktualna „Coś wisi w P° 
wiełrzu”.

OPERETKA L. MESSAL. - . 
szałkowska 114. Dziś i codzicnTe 
„Złociste marzenie” operetka w 3 a 
tach, muzyka Hugona Hirscha.

N A  F A Ł A C H
ET ER U

Program Polskiego Radjo na środę, 
dnia 20-go b. m.:

212,5 kc WARSZAWA 1411,7 m
12.05—12.10. Muzyka gramof. ; '
16.15. „Co widziałem ciekawego w 

Brazylji”
16.15—17.15. Koncert gramof. 

..17.15—17.10. „O artylerji nowo
czesnej”.

17.15 Koncert popularny.
19.25—19.10. Muzyka gramof.
19.10. „Radjokronika”.
20.15. Feljeton p. t.: „Prawda i 

bajka w H istorji”.
20.80. Koncert kameralny.
21.30. Koncert solistów.
22.10. Feljeton p. t.: „Chicag} 

przy kieliszku”.
22.25. „Z dymkiem papierosa”. 
2S.00—21.00. Muzyka tan.

17.15- 
nek.

19.05- 
19.25- 

> 20.05- 
chadzki 

20.30- 
muzyki 

2 1 . 10 -

22.15-

—1-8.15. Godzina niespodzia-

—19.35 „Silva rerum ”. 
—19.15. Pogadanka franc. 
—20.35. ' Odczyt p. t .: „Prze- 
po starym i nowym Płocku”. 
—22.00. Koncert polskiej 
religijnej.
—21.25. , Transm z Warsz. 
—21.00. Muzyka tan.

734 kc KATOWICE 408,7 m

959 kc KRAKÓW 312,8 m

12.03—15.10 Transm. z Warsz.
16.15—16.15. „Mały harcerz”.
16.15—17.15. Koncert gramof.
17.15—17.15. Odczyt p. t.: „Opie

ka nad emigrantem”,
17.15 Transm. z Warsz.
18.55—19.10. Kwadrans harcerski 
19.25—19.50. . Odczyt p. t.: „N aj

piękniejsze zamki polskie”.
20.15. Transm. z Warsz.

896 kc POZNAft 334,8 m
13.05—11.00 Koncert gramof.
17.15—17.15. Audycja dla dzieci.

12.05— 13.00.
16.15— 16.15. 

dzieży.
16.15— 17.15.
17.15—17.45. 

twa literackie”.
17.15— 18.15.
19.10—19.20 ’

' 19.20— 19.15.
dynawji”.

20.05—20.30 
to we”.

20.30— 21.10.
21.10— 21.25. 

z Warszawy.
21.25— 22.10.
22.10—22.30. 

nie”.

: Koncert gramof. 
Audycja dla mło-

Koncert gramof. 
„Nowe wydawnic-

• Koncert popul. 
Muzyka.
„Z podróży po Skan-

i
„Rybołóstwo spor- 

Koncert.
Kwadrans francuski

D. c. koncertu. 
„Feljeton w feljeto-

779 kc WILNC 385 m
12.05— 13.10. 

‘ 15.00— 16.15 
cę śmierci S.

16.15— 17.00. 
17.00— 17.25. 
17.25— 17.15.
17.15— 18.15.
18.15— 19.05.
19.05— 19.30. 
19.30— 19.15.

Muzyka popul.
„W czwartą roczni- 

Żeromskiego”.
Koncert.

. Audycja dla dzieci. 
' Niespodzianka. 
Transm. z Warsz.

, Kwadrans akadem. 
Audycja literacka. 
Kurs jęz włoskiego.

K i n o  P A Ł A C E  Pocz. o 5 pp-
Emocjonujący dramat p. t.

„ G D Y  K O B I E T A  
S I Ę  Z A P O M N I ”

wg. utworu H. Bataille’a w reallzac^
JOE MAV'A.

W rolach głównych:
M ARJA JA K O BIN I l FRANK L E D E R A

<r

20.05— 20.50. „Katedry fran<N' 
skie”, odczyt.

20.30—21.00 Transm. z Warsz.

ZAGRANICZNE
19.30. Frankfurt. „Reąuiem nlŁ>” 

m ieekie” —  oratorjum  Brahmsa.
19.30. Wiedeń. „Reąuiem” '  

ratorjum  Dworzaka.
20.00. Lipsk. „Msza h-moll” 

cha. ,
> n20.00. Bern. „Intermezzo — 

medja muzyczna Rysz. Straussa-
20.00. Praga. Koncert symf-
20.30. Medjolan. „F alstaff” 

opera Rossiniego. ■*
21.00. Paryż. „Cyrulik sewi's ° ‘ 

Rossiniego.
21.15. Londyn. „Tajfun” 

radjof. opowieść Józefa C o n ra d a - .

OD ADMlNlSTRAd1
W  razie nieregularnego °^rẐ (, 

mywania „Polski” przez r,asZ^ Jy 
Szan. Prenumeratorów, pf°8‘ 
natychm iast nas zawiadom^* ^  
W arszawa , Krak. - Przed th- 
telef. 503-59.

M a g a z y n  B ł a w a t n y

r  BIL A G  I I  S M 6 L S K I E I
M B rir^ P Y rfc s  wr. 6 trzeci dom od placu Un|l Lubelskie] I stacji kolejek Wila

nowskiej i Grójeckiej. Telefon 111-29.
vis-a-vis gmachu Ekspresu Porannego.

Poleca ostatnie nowości sezonowe:
Wełny, jedwabie, bawełnę, chustki, pledy, wełwefy, towary białe lniane i bawełniane, t r y k o t a ż e .  

Ceny konkurencyjne. Dodatki krawieckie. 51 r



Co słychać w WarszpwJe?
0 im js z t o ś  W a rs tw y

Howy plan regtt acyjny stołu, y

P r o w a d z o n e  p-rser o u rr o  r e g v -  
w y d z ia łu  t e c h n ic z n e g o  m a - 

^  ra tu  p r a c e  n a d  u ło ż e n ie m  ogól- 
^ g o  planu zaDucowania m  st. 

‘ '.rsza v ;y  są  n a  u k o u c z e n h i.  

- 'r ó łc e  p lan  te n  b e d z ie  r o z p a t r z o -  
^  p r z e z  k o ^ ń s ję  r e g u la c y jn ą  m a§“'-  
Sir«tu, p o c z e m  p r z e d ło ż o n y  r a d z ie  

'“ ie js k ie j  i m m . r o b ó t  p u b ł. do za- 
's ie rd ze n ia .

P la n  te n  o b e jm u je  o l^ c n ie  g r a -  
a d m in is tr a c y jn e  W a r s z a w y  

° rar  te  te re n y , k tó r e  w ią ż ą  s ię  ze  
* ' iicą  z< w z g lę d ó w  g o s p o d a ic z y e h  

k tó r y c h  r o z b u d o w a  je s t  ta k  z a 
w a n s o w a n a ,  ż e  s t a n o w ią  ja k b y  
*'<2e d m ie s c ia  W a r s z a w y .  O m a w ia -  

J  p la n  iest o p r a c o w a n y  z  u w z g lę d  
jPeń iem  ty c h  z m ia n  i p o p r a w e k , ja -  
W  z a r z ą d z iło  w  s w o im  c z a s ie  m i- 
^ ł e r s t w o  r o b ó t  p u b l. P la n , je s t  
^Party na n o w e m  p r a w ie  b u d o w la -  

z 16 lu te g o  1928 r. •

rożet samochodowych dc czasu 
wyniku sprawy sądowej Lejbie Cel 
mikowi za spowodowanie śmiertel
nego wy-paoku, meuoziełenie ponio- 
cy i ucieczkę oraz na trzy rnies ąee 
każdemu Józefowi Bączyńskiemu 
za spowodowanie wypadku w sta 
nie nietrzeźwym i Janow i W ełpr- 
za spowodowanie wypadku. N adto 
Feliks Stasiak skazany jest na 100 
zł grzywny za jazdę dorożką z id t- 
właściwem pozwolenurm.

100 posad
na wyjazd do F rancji

b. m . o godz 9 r. państwowy 
z%d pośrednictwa pracy w \Aar-

 ̂aw ie  (Ciepła 21) p r z e p r o w a d z i  re  

^ h ta e ję  rz e m it  ś ln ik ó w  n a  w y ja z d  
0 F r a n c j i  w  l ic z b ie  p r z e s z ło  ] 00

P o s z u k iw a n i są w y łą c z n ie :  for- 
- arze iia odlewy żelaziie, kotlarze 
< p ra c  m ie d z ia n y c h , ci< jgacze  dru- 
f stalowego i miedzianego, kotła 
, * zwykli- walcowmc.y d ru tu  i ślu- 

"*e - rurarze.
 ̂ P r a g n ą c y  wyjechać winni posia 

j c P rzy  sobie . aowod ' osobisty z 
|  to g r a f ją  z  poświadczeniem oby- 
^^flstw a polskego, książeczkę

Jpkową i świadectwa z pracy. 
Zakwalifikowani będą wylącz- 

^  Wymienieni fachowi rzemicslni-

0 erystoś: dzieci
. ----------
?yteczna inicjatywa Twa. Dobr.

jj Sjzedszkola Warszawskiego Twa.
1 ^czynności wprowadziły bardzo 

J^ec i.n ą  inowację. Pragnąc przy- 
k  K si? do zdrowotności młodzieży, 
^^ystającej z przedszkoli, zawarto 
f 4d z kąpieliskam miejskiemi, w 
jj- Vch za opłatą 20 gT. dzieci mog" 
tli od stóp do głów. Do tego do-

za przejazd autobusem 30 gr.,
lta>i ^  50 gr. dziecko moż^ być wy-

he.
Hi,
itn

Ią mj‘ stety nawet ta  groszowe kwo-
Pldną jest niekterym do zapła 

gdyż na 850 dzieci, przebywa- 
H w przedszkolach tego Tow.
Wu 2y'stało z kąpieli w październiku 

108.
łk  0r’ecznem jest u radzenie  łą- 
t w lokalach przedszKoli, ns co

Zet»na jest jednak gotówka.

Emigracja z Warszawy
Za chleberu

° lłu g  danych państwowego 
Po'’rednictwa pracy w W ar- 

1 (î  e w okresie tygodniowym od 
9 listopada włącznie wydano 

^ w ia d c z e 1 w celu otrzymania 
a':t’ych paszportów  zagranicz- 

%  ,ir?ez osoby, wyjeżdżające w 
1 U robkow ych: 15 do Fran-

4 do Belgji i 1 do Niemiec.

'efckomysinf szoferzy
Ukaranie kierowców

Związek Obrony kresów 
Zactoonich

W SPjcaWIE UMOWY 
POLSKO—NIEM IECKIEJ

Koło Warszawskie Związku Obro
ny Kresów Zachodnich zawiadam: ■ 
wszystkie organizacja stolicy, że „ZE- 
B R aN IE OBYWATELSKIE” w 
sprawie podpisanej 31 października 
1929 r. umowy polsko-niemieckiej, 
odbędzie się w dntv 19 lietopadu 
1929 r, w Sałi Rady Miejskiej w Ra
tuszu o godz 7-ej weczorem

Wswp za zaproszeniem..
Z uproszenia na „Zeorame Obywa 

telskie” wydaje poa^czególnyiu orga
nizacjom biuro Związku Obrony Kre
sów Zachodnich (Okręg Środkowy) 
oa dnia 15 listopada (sobota) godz. 
12 i w dni następne w godzinacn 
biurowych w lokalu Związku, ul. 
Hipoteczna 8.

nem jaśniej
Oświetlenie elektryczne ulic

" h iis a r z  r z ą d u  o d e b ra ł p r a w a  

Następującym kierowcom do-

W  ciągu m. października r. b 
ukończono roboty, związane z ukła 
daniem kabli elektrycznych na 74 
ulicach. >

Zapalono oświetlenie elektrycz
ne na 28 ulicach: Podskarbinskiej, 
Grenadjerów, wale Miedzeszyń
skim Zwycięzców, Obrońców, K a
towickiej, iwickiej, Kwiatowej, Bu 
rakowskiej, Powązkowskiej (wia
dukt), K uiainina, Solariego, Ra- 

ńskiej, jen. Zajączka. Zimorowi- 
cza, Krzyckiego, Krom era, Rudaw 
skiej, Łęczyckiej, Orzechowskiej, 
wale Praskim- Szerokiej N arbuta 
(p rzebud), W łodarzewskiej, K ra
sińskiego, Ładysława, Szaserów i 
F  obielskiej.

Trwały roboty, mające na celu 
oświetlenie 25 ulic: Lenartowicza, 
M orsztyńskiej, Okrężnej, Rakowiec 
kiej, Malczewskiego, Wołoskiej!' 
Pogonowskiego, Fortecznej pl. Sło 
necznego.Nowomostowej, K aniow 
skiej, M arymonckiej, śmiałej, Al. 
W ojska Polskiego,, Gomółki, ks. 
Anny, Wawelskiej. Topolowej. Fil
trowej, Suchej, Mianowskiego, 
Mochnackiego, Saskiej, F rancu 
skiej i Zakopiańskiej.

Nowy gmach dyrekcji: 
W arszawskiej

USPRAWNI PRACE I POMOŻE 
INTERESANTOM

W związku z przebudową Węzła 
Warszawskiego, zaszła potrzeba zbu- 
-zenia szeregu budynków, znajdują
cych się na terenie st. Warszawa 
Główna, w których mieści się część 
biur Dvrekcji Okręgowej Kolei Pan- 
-twowych w Warszawie.

Wobec tego Ministerstwo Komuni
kacji w r. 1927 zdecydowało się na 
budowę oddzielnego gmachu na po
mieszczenie biur Dyrekcji, według 
projektu prof. Marjane Lal°wicza, 
przy dworcu Warszawa Wileńska na 
Pradze.

Przed 1 stycznia 1.930 r. część gma
chu, a  mianowicie 2 domy mieszkal
ne i 2 skrzydła biurowe będą całko

wicie zakończone i oddane do użytKu, 
Do body nitów tych przeniesione zo
staną biura Dyrekcji, mieszczącej się 
w budynkach, podlegających zburzę 
niu w związku z przebudową Węzła 
Warszawskiego. !

Pozostałe części gmaehi Dyrekcji 
będą wykończone caęściowo w ciągu 
nadchodzącej zimy, a całkowite wy 
kończenie wszystkich ezęści budyn
ków i odpow iednie urządzenie te.enu 
przy nich nastąpi do ania 1 sierpnia 
j.930 r. i

' : Typa<IRi
b i G Z l  R E W O L W E R  
Trzy ofiary samosądów

Na placu przy zbiegu uł. Targo
wej i ll-go  l» .opada, noiesław Stań
czyk, uderzył nożem w lewą rękę J a 
ninę Pucyf.bką, ^oczem sam zranił 
się w okolicę serca

Rannych opatrzyło pogotowie, po
czem, S.ańczyka przewiodło do . szpi
tala Przemienienia ta ń s i lego, Pu- 
cyńską zaś do domu.

Przy ul. Wroniej 66, w mieszka
niu własnem 28-łetnł Stanisław Z_ą 
bokrzecki, m^zyk, po sprzeczce z żoną 
ową Zofją -ystrzeli? do niej z re
wolweru, lecz chybił. Gdy iabo- 
krzecka przeraźliwie krzyknęła i u- 
padła, mąż przypt szczając, że żonę 
zabił, skierował iufę do siebie, raniąc 
się w głowę.

Zauokrzecka wyszła bez szwanku, 
zaś męża jej po opatrunku p.zez po
gotowie przewiez.ono do szpitala Dz. 
Jezus.

•  *  •

• Ż / iR T  —  C Z y  Z E M S T A ?  ,
Pies poszarpał warg* t

Gdy 22-.etni Jan  Sobieski przechi - 
dził ul. Sybiili, jakiś przechodzień po
szczuł go swym psem. Pies - wilk rzu 
cił się na Sobańskiego, oowalił na 
ziemię , poszarpał dolną wargę. Nie
szczęśliwy uaał się ao airoulatorjutn 
1 'ogotowia, gdzie lekarz dyżurny u- 
drielił mu pierwszej pomocy.

AM 7.500 ZL. O K R A D ZIO N O
Dorobione klucze

Za pomocą dobranych kluczy do 
stali się ziodzieje do mitszkania inz. 
Barszczewskiego przy ul. Bagatela 
10. Tam, po wyłamaniu zamków przy 
kredensie, szafach i biurku sk.adli. 
różne srebrne nalcrycia dołowe, biżu
terię, ubrania i biel.znę — na ogólnę 
sumę 7,500 zł.

K TO  Z A B IŁ ?
Tajemniczy dramat rodzinny

Przy ul Podskarbinskiej 4, w do
mu miejskim rozegrał się wczoraj ra
no o godz. 6-ej dramat rodzinny.

Mieszkanie ziozone z pokoju i 
kuchni na prrterze zajmuje 44-letni 
Konstanty Gortrat, woźnica z zakh* 
du oczyszczania miasta, z żona 38-let- 
nią Marją oraz czworgiem dzieci, z 
których najstarszy 17-letni Edward. 
Gortratowie pobrali się przed 20-ma 
laty. Pożycie ich było zgodne. Dopie
ro w ostatnich kilku tygodniach wyn.- 
kały czeste nieporozumienia.

O godz. 6-ej Gortratowa majac w' 
ręku rewolwer, wybiegła z krzykiem 
na korytarz. Gdy nadbiegli sąsiedzi, 
oświadczyła im, że maż zastrzelił się. 
Przybyły lekarz Pogotowia skonstato
wał śmierć fiortrata, wskutek rany 
pc strzałowej w usta i czoki. Na miej 
sce wypadku pierwsi nadbiegli dwaj 
poliqanci, zamieszkujący w tymże 
domu, którzy denata zabezpieczyli do

czasu przybycia wł. dz oadawo - śled
czych. Gortia^ leżał n? łóżku w po 
koju na wznak, ręce mia: na pier-
siadi, pozycja ta wskazuje, że samo
bójstwo jest wykluczone

Syn dena*a Edward sypiał za łóż
kiem ojca na podłodze. Po śmierci 
ojca, nie przejmując się wielce, udał 
się do pracy do zakładu oczyszczania

miasta na ul. Karowi;. Tam i,a fełe 
foniczne zawicdorrńenie, chłopca aresz 
towała poncja 1 go komi&arjatu pc- 
tzem zabrani go do urzęum śledcze
go. Mar je Goi trato wą aresztowała po 

i  licja 17-go komśs^rjatn., . Ne .tńejsce 
przybył prokueator i sędzia śledcz/ 
Tak matki jak i syn p»b jirzyzuajł 
się do przestępstwa.

Wierci 2 krsju
’v  Echa p o zn a ^k ifi f
W ystęp Kaden-Banórow skicgo

P. Kaćen-Bandrowski zapowiedział 
odczyt na temat „nowej kobiety’'. Z 
inr.ych miast przyszły już pev ne, aż 
nadto wyraźne wiaaomośc., srwierdzr- 
jące, że w ooezycie tym ordegent bę
dzie propagował hasła, nie porostającc 
w żadnym stosunku do tego, czego u- 
czy reiigja o obowiązkacr rooiety. Wy- 
yroiowości fnorclnej i społecznej 
swoicłi tez dowiódł p. Bandrowski 
zresztą w licznych powieściowych 
utworach, a  następnie i w oaczycie na 
na ten tema1, jaki wygfcsił w Lesznie.

Nic więc dztwnegc, że zapov iedź 
prełekqi tego z tanego ze swego akato 
licKiego ld e ru n K U  literata, wzoudziłc 
zamiast zainieresov.ania, raczej obu- 
rcenie mieszkańców Poznania, bynaj- 
mmej nie pragnącycfi podobnycf nauk 
i propagandy rasad, sprzecznych z na
uką Kościoła. Oburzyła się tan, z na
tury bardziej impulsywna młodzież a. 
kademicka, która przez głośną demon- 
strację praeseję uniemożliwiła.

Zaznaczyć jednak należy, że lepszy 
być może odpowiedzią na prowokacy 
ne prelekcje, wiece, lub przedsc»vieaaa 
byłoby zbojkotowanie icn zupełne, co, 
przy znikomej w Poznania liczbie zwo 
lenników lewicy społecaiej i etycznej, 
zrńechęcrofc/ prędki panów agitato 
rów do wycieczek na nasze „zaśnie 
dziale’ , „strupiesząłe”, czy też nawet 
„obłudne’ (jak twieidzą rzecznicy ma
sońskiego postępu) kresy zachodnie!

Tłumne zebrania, rzęsiste oklaski i, 
co najważniejsza pełna kasa, oto cc* 
rnoże zachęcić tych propagatorów do 
częstszych wycieczek. Natomiast pusta 
sala, a więc i kasa, zniechęci takiegc 
ideologa najbardziej!

Znisoma garść młooziezy „demo
kratycznej” i wogóle zwolenników 
„nowych kobiet”, może zapełń’f raz 
dwa razy sale. Na dłużej zabraKnie 
ochot} i gro6zy.. (zk)

Obala Zeromskiegc
jako M uzeum rcgjonalne

Nałęczów, 18 listopada (telef.). — 
W tych dniach bawiła tu specjalna 
komisja z ramienia powszechnych u- 
niwersyteiów regjoualnych, która za
jęła się ustaleniem zasad urządzenia 
w chacie Tęromskiego muzealnego 
wnętrza. Głównie zbadano korespon
dencję Żeromskiego, którą chwilowo 
przekazano jako depozyt bibljotece 
Uniw. Warszawskiego.

Pozatem komisja , wyorala w są
siedztwie chat; Stefana żeremskiego 
odpowiedni teren, na którym zostanie 
wzniesione wzorowe muzeum regj<  ̂
nalne etnograficzno przyrodnicze Lu
belszczyzny. Muzeum ło będzie zorga 
mzowane na wzór Muzeum tatrzań
skiego im. Chałubińskiego w Zako

panem.
Należy wyrazić tylko życzenie, aby 

piękna inicjatywa została jak najrych
lej wprowadzona w czyn, już uietyl- 
ko w imię pieiyzmu dla pamięci Że
romskiego, jak i dla stworzenia do
niosłej placówki kulturalnej.

Rekordowe w yd o bycie ; w ęgle
, Sprawa podwyżek zarobków

Katowice, 18 listopada (telef ). — 
Według infcrmacji kół przemysłowych 
konnjktura węglowa osiągnęła swój

punkt szczytowy. Wydobycie węg’ 3 
przekroczyło przecięte: cyfr  ̂ mies, z 
r. 1-91*3 o uOO tys. iom 1 wynos 
3.252.000 ton. Dowodzi to niezwykłe 
go wzrostu v ydajnośo (/racy górri 
ka siąskiego Ł

Wzrósł: przytem nietyiko cyfra gk 
balna u-ydebycia, aie i przeciętne wy
dobycia na dniówkę. L-mczasem po 
stulaty zarobkc we górników nie sa 
zaspakajane uowoazi *0 nezarowę 
tendencji zagarnięcia wszystKich ko
rzyści wzrosiu produkcji przez prze 
myśliwców węglowych, klórzy mogli
by dać pocbvyżki, większą ponau przy 
znane 4 proc

W związku z ten* związki zawo
dowe przygotowują się do ponowne
go podjęci: axq' cennikowej.

Zima w Z c k o p m m
Narciarze ćwiczą

1 _______ f
Za.topane, 18 listopada (telef.) — 

Zakopane przybiałc wygląd zimowy 
Suieg utrzymuje się zarówno na uli
cach jak i okolicznych wzgórzach. Na 
otokach Gubałówki ukazali się pierw
si narciarze.

Kurs oświatowy ^  Glinkach
(K orespondencja własna)

W Hr.iu 10 listooada b. r. odbyte 
się na Glinkach uroczyste zakończenie 
ośmiotygedniowego kursu Osi»iato- 
wo - Gospodarczego' dla Gr/odowiu- 
czek Pracy Społecznej w Stowarzysze
niach Młodzieży Polskie Żeńskiej

Kurs obejmował pięć dż.ałów:
1) metodyczno - organizacyjny, ktć 

rego zadaniem było wysZKoleiue u- 
świadomionych kicrowidczek społecz
nych dla S. M. P. Z. W tym celu z 
uczestniczek kuisu zostało zorganizo
wane Stowarzyszenie Młodzie/y Pol
skiej Żeńskiej, które było. jakby semi
narium prairtycznem dla przeszłych 
praoowmcr.el społecznych: '

2) robó kobiecych;
3) gospodarstwa domowego;
4) wychowania fizycznego i
5) przysposobienia roLaczego-
Bezpośrednie kierownictwo ku”su

spoczywało w rękach Pań Instrukto
rek: J. Kazimierskiej, J. Kubiakówn/, 
R. Baronówny, Z. Brodowskie z pa
nią Klementyną Zaborowską na czele.

Obok pań Instruktore) łaskawie 
wygłaszali referaty: Ks. Rekto- Dr.
Kaczorowski, Ks. Prot. j Wojsa, P, 
Marja Krcikowska, Ks. Dyrektor St 
Pietruszka, p. ‘Radna F. Do—monto- 
wa, ’ p Przełożona I Waiterowa, p 
Żychlinska, p. Bartoszewicz i p. pro' 
T. Fopp.

O godz. 9.30 rano J. E. Ks. Bi
skup Radomski odprawił uroczyste na 
bożeństwo, po .;tórem zacnęcaL kur- 
sistki aby zdobytą na Kursie wiedz? 
dzieliły się chętnie z tymi, którzy jer 
w dzsiejszych czasach w szczególniej
szy sposób potrzebują

O godz. 10 rano J E. Ks. Biskup 
otworzył przez przecięcie wstęgi, W} 
stawę Kursową z dziedzin.: społecz
nej, robót kobiecych i gospodarstwa 
domowego.

O godz. 12.30 pojx>. odnyła się 
Uroczysta Okolicznościowa Akadem.
'* Fo sprawo cdaniach J. E. wrę

czając świadectwa kursistkom zachę
cał je do dalszej pracv m  sobą, do 
umiłowania ideałów stowarzyszenio
wych i oiiarnetro dzielenia się zdoby
tą wędzą z nnymi. Zamknęcia kursu 
dokonał Ks. Stefan PietruszK..
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Nowa placówka higjeny społecz.
Fundacja Rockeffełlera

Wilno, 18 listopada (telef.) — W 
tyci’ dniach bawiła tu  p. Cronwell, 
przedstawicielka fund. Rockeffełlera 
w celu zbadania sprawy organizacji 
służby zdrowia na ziemiach wschodn. 
Jeśli weźmiemy pod uwagę niski stan 
sanitarny ludności tych ziem, należy 
tylko przyklasnęć humanitarnej inicja
tywie.

Życie mocniejsze
,,Handel" polsko - litewski

Wilno, 18 listopada (telef.). — Na 
odcinku granicznym Rudziszki patrol 
KOP*a zatrzymał znanego przemytni
ka Wiśniewskiego przy przemycaniu 
przez granicę na Litwę przeszło 100 
kg. cukru.

Zatrzymany Wiśniewski zeznał, iż 
od dłuższego czasu uprawia ten pro
ceder za zezwoleniem litewskiej stra
ży granicznej, a nawet naczelnika po
wiatu Olickiego, gdyż w ostatnich cza 
sach coraz bardziej daje się odczuwać 
brak cukru na Litwie. Według zeznań 
Wiśniewskiego, władze graniczne oraz 
policja litewska tolerują przemytników 
a nawet im dopomagają w przemyca
niu towarów z Polski.

Ładna młodzież
Podpalacze folwarków

Lwów, 18 listopada (telef.). — W 
dniu wczorajszym odstawiono do wię 
zienia we Lwowie 2 uczniów gimna
zjalnych, Ukraińeów, którzy podejrza
ni są o zbrodnię podpalenia folwarku 
oraz stogów siana we wsiach pod 
lwowskich: Grzędza i Dublany.
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_ _ _ _ _ _ _  prawdziwe poleca
G Ł Ó W N Y  S KŁAD

. A D A M  K L I M K I E W I C Z
Warunki
dogodne

Marszałkowska 154. Cenniki
bezpłatnie

MASZYNY DO SZYCIA

TH E  K E M P IS TY  C
WARSZAWA, PLAC ZBAWICIELA 
wejócie od Marszałkowskiej 41.

Z a k ł a d  Ś L U S A R S K O  -  M E C H A N I C Z N Y
W a r s z a w a ,  ul .  L e s z c z y ń s k a  7-a (Powiśle) 

prowadzony przez długoletniego kierownika 
S z k o ł y  R z e m i o s ł  XX. S a l e z j a n ó w  

wykonuje so lidn ie, terminowo i tanio: instalacje wodociągowe 
1 elektryczne, okucia okien 1 drzwi, balkony, balustrady, ogrodze
n ia  cmentarne, żaluzje do drzwi 1 okien sk lep ow ych  tudzież wszel

k ie reparacje.

Ceny k o n k u re n c y lite . Magazyn Konfekcji
męskiej, damskiej oraz Trykotaży. Wielki wybór Pończoch

Z Y G M U N T  MA R K I E W I C Z
Warszawa, Plac Trzech Krzyży 18.

CARMEN pasta proszek I 
eliksir firmy Par- 
fumerie d'Orienf 

ąą znakom ite od dawna wypró
bowane środki do pielęgnowania  

zębów.
Żądać w składach aptecznych  

i perfumerjach.

BIAŁE ZĘBY-czyste usta
zdobią każdą twarz, świeży od
dech jest oznaką zdrowia. Przy  
codziennym  użyciu rano i wie
czorem pasty lub proszku 1 eliksiru  
C a r m e n  wszystko to osiąg
niesz. PARF. D'ORlENT WAR

SZAWA.

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K I

W y k o n y w a :
Roboty marmurowe, granitowe z 
piaskowca t reperacje takowych. 

C en y  k o n k u r e n ć y j  n
Iowy-Św iat Nr. 33. T a l. lir. 1 4 S -J2 .

„Wielka O KAZJA"
KUPNA I SPRZEDAŻY 

Antyków, dzieł sztuki, 
mebli i obrazów

N. W E N T K O W S K I
Jasna Nr. 12 tel. 170-99

FIECE SZRAJBERA mieszkaniowa 
i k u c h e n n a

M o c n a  I t r w a ł a  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  h e -  
r m c t y u n o ś ł ,  a skutkiem tego 5 0 %  o s i a « >  
t f i k c ł c l  opału w porównaniu do wszystkich pieców 
kaflowych. Z b g d n o ś t  c o r o c z n y c h  r e m o n 
t ó w .  e s t e t y k a ,  g w a r a n c j a .  t a n i o £ « .  Prze
szło 5 0 0 0  s s t u k  w użyciu zatwierdzone przez 

wszystkie ministerstwa i urzędy.
W ynalazek I w yrO b ca łk o w ic ie  polskie

KAROL SZRAJBER W Warszawie ni, Srłjae*a 33,
telefon 320*33.

P I Ó R A  W I E C Z N E
rcpa««je specjalny zakład po co* 

nach przystępnych

s. Kuilfttkl i s. Zalać
; kawy-Świat 33 w podwórzu..

'' Tel. 140.29.

N  A  R A T Y
K A R P O W I C Z  W ACŁAW
M io d o w a 6 , te l. 152-20. 
Polecam y na sezon Jesienny palta 
męskie, damskie, garnitury oraz 
Baaterjały łokciowe, kamgarny, ga- 
bardlny, wełny, jedwabie i inne. 

. Obuwie.

Najtańsze źródło 
M a t e r i a ł ó w  
Elektrotechnicznych

A. ROTNICKI
Wileńska 15. Tel. 190-23.

Fabryczny Skłatf Pończoch 
I Trykotaży

Franciszek K R A K O W I A K
Warszawa, Chmielna 30

wprost hotelu Royal. Tel. 179-53, 
P o l e c a  wyroby własnej fabry

kacji po cenach fabrycznych.

Kapelusze
i

czapki  
ip e s k i e 

KAROL STEGNER ul. Trębacka II.

MELONIKI 
FI ICC W :• 
KAPELUSZ{
p i l ś n i o w e .
WŁOCHATE

oraz czapki sportowe 
i uczniowskie

p o l e c a j

POCHMARA
ZGODA 3. TEL. 79-24.

Fabryczne Składy Mebli
M.  K L A S U R A
W a r s z a w a , t ó r a w ia  N r  2

i Chmielna 6.
Poleca m eble gwarantowane) do
broci: sypialnie, stołowe, gabinety, 
ealony oraz pojedyncze - sztuki; 
azafy, kredensy, bibljotekl, biurka. 
Stoły, oraz wyroby taplcerskle 1Ł p. 

Ceny niskie.
Sprzedaż także na raty*

Warszawskie Zakłady K o n fe k c je
Sp. * OQł OBp.

Sforo w Warszawie, ul. Pelweli u
t « l« f o n y  1 0 1 - 9 0  I 3 3 9 - 2 2 *  v

C i a s n e  w y tw ó r n ie .’ Odzież 
konfekcyjna, odzież, techniczna,
bielizna sportowa, umundurowania.

NA R ATY I ZA GOTOW K?
Wykwintne okrycia damskie, mę
skie, uczniowakle, dziecięce oraz 
konfekcje damską oddaję na dogod- 

t nych warunkach.
Stlkhm rolwfe* Cwy k t a i a m t r n n

L . Szabłowski, Bracka 5.

J e d y n y  C h r z e ś c i j a ń s k i
DOM POŃCZOSZNICZY

JULIAN CYBULSKI
Wersuwa, K*wy Śwtał 36. Talefen 144-15.
poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze.

M E D A L E  Z Ł O T E ,
Petersburg 1916 r., W arszawa 1 9 2 7 r. 

O A T b P E D A
A N T .  K U G L t r t

MARSZAŁKOWSKA Nr. 42
talaron ue-32.

' Poleca najnow- 
izych ulepszeń:

p ro tezy , aparaty 
ortopedyczne, pa
sy  b r z u s z n e  1 
pr z e p u k l i n o we ,  
wkładki na płaską 
stopę 1 o b u w i e  

ortopedyczne.

Obuwie 
L e c z n i c z e
( ł a g o d z ą c e  
dolegliwości , 
Juzów d n o 
wych i prostu
jących paluch)

poleca zakład 
ortopedyczny.

KUGLER
Marszałkowska 42 tel. 146-52 
Medale złote: 1916 r., 1927 r. 

'Firma katolicka.

»*

Protezy
nowoczesne

Pasy
lecznicze 

Rupfurowe 
, bandaże 

Gtimowe 
, pończochy 

, POLECA

W. Lachowicz
Warszawa

MARSZAŁKOWSKA 123

NA kATY I ZA auTÓWKEl

w y k w i n t n e  u b i o r y  
- m ę s k i e  

poleca firma:
CZYŻEWSKI Złota 15.

KMĘSKiC C. Borkowski
W  W a rsza w ie , M a rsza łk o w sk a  39-a. 

Telefon 235-96,
Przyjmuje obstalunki z własnych  

\ powierzonych materjalów, 
po cenach przystępnych. 

S o l i d n y m , udzielam y k r e d y t u .

S Z K O Ł A  K R O J U
przyjmuję zapisy, codziennie przy-  

jezdnym  locum  na m iejsca

Czesław Korowski.
Magazyn Ubiorów Męskich

W a r  s z a W a 
Wspólna 37. Tel. 101-70.

Z a k ł a d  K r r wl a c f c )

JA N  Ś N I E G U L A
UL. NOWOGRODZKA 25.
Poleca wykwintną robotę ze iw o- 
lch 1 z powierzonych materjalów. 

Solidnym udziela kredytu*

Znany Zakład Krawiecki
S T .  N O W A K O W S K I E G O
Nowy-Śwlat Nr. 62. Telefon 213-31
poleca najnowsze fasony. Przyjmu
je zamówienia z w łasnych i powie
rzonych materjałów i w szelkie ro
boty w zakres krawiectwa wcho
dzące. C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

K R A W I E C  M Ę S K f

W ł a d y s ł a w  G o d l e w s k i
Warszawa, Nowogrodzka 11, m. 13. 

Telefon 406-61.
Przyjmuje w szelkie obstalunki z 
własnych 1 powierzonych materja

łów.
- Ceny przystępne.

B U T Y  ZDROW IA
wfionyuKi 

S Zfc W C  0 R T O P E D Y 5 T A

A. BIERNACKI
Elektoralna 1 9 .

Po 5 zł. tygodniowo
NA RATY

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakryfcla Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowo, maszyn
ki do robienia lodów, apara
ty ,Wecka“, primusy, por
celana, szkło i naczynia ku

chenne.

„ W Y G O D A "
Marszałkowska 38 m. 20

R-g* brama.

Farty lakiery l ehemlfcalja

Zdzisław Rudnicki
\  ̂ i

Wai&zawa, Podwale 13
icl. 335-22 i 191-80.

TAP1CER-DEK0RAT0R
Przyjmuje roboty 1 przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach i tytko 
w pierwszorzędnym gatunku kana
py i totete KLUBOWE, kryte skó
rą, wszelkieml materjaml, otoma
ny, tapczany, kozety, materace go

towe i  na obstalunki. 
Telefon 533-73*

Gilzy patentowane' z podwójną 
watką „ D A N D Y *  patent Mc. 71* 

Polskiej wytwórni g ili 

„ Z N I C Z "  
Broaitłao SzybówtHł I S-k3
Warsa*,, K arn i* .,ita  49, tsl. 162-11

S t e f a n  K le w in
Warszawa, Chmielna 27, telef. 161-83. 
p o l e c a  k o n f e k c j e  m ę s k ą ,
oraz trykotaże, dam skie reformy, 
pończochy I rękawiczki, po cenach
■ę; 4 ‘ufk- . przystępnych. 3

NOWOCZESNA WYTWÓRNIA
STEMPLI i KLISZ 
KAUCZUKOW YCH

L  G A S I 0 R 0 W 5 K I
WARSZAWA, ul ŻYTNIA 27.

f l l T R f i . ' ) ?
g o d n i e j s z e  1 na-1t afll^ .  
Przerabianie 1 reprrae ,̂oi® 
ter, fasony modne-. fj0^o' 
solidna. Kacprzym 
grodzka 27,

19.XI 19%. Nr. 2^

telefon 2*

.. m  « f
termin®*FUTRA ^

przyjtnule w szelkie roboty . ? 
nych i powierzonych

M. LACHOWI#
Chłodna 8 m. 13, tel.

Ważne dla P ^ 1
Wielki wybór futer. 
zimowych i jesienny 

najtaniej poleca 
B r .  U n k i  e v / l c  

ul. Hoża Nr. 54 m* ^

FUTRA
modeli p a ry s k ic h , 
przystępne. Warunki

M . PEeszoWS*
Chmielna 36. Tel.

MEBLEnazaffl® -*
ni* St0ł>  sypialnie gabinetowe, 9

nym na RATY,wy twórnl w' j
nej, poleca F. Urbank**’
W ilcza 20 róg KruC^|

HEBLE LUKSUSOWE Gabwętr  !’*$,
nic, sypialnie, salony raaho 
złocone, klubowe garn 
ntane nowe i okasyjne. p9
knych kompletów okazyjny* g $,<y 
niebywale nizkich cenach, l* - ^  
tówką.—Proszę sprawdzić! Ew ^  
alnle odpowiedzialnym  
kredyt. Krucza 34. S T E P  AN-7 

Prosim y adres zachowa

MEBLE. k ie , le c z  g o tów ką
Bzę sp ra w d z ić !  S y p ia ln ie , ia ?c£jv^/ 
g a b in e ty , sa lo n ó w  w y b ó r, p°J 
czc  s z tu k i . S p e c ja ln o ść : g a f ((/ 
k lu b o w e  ty lk o  p ie r w s z o r z ę d n ^ le  
b o ty , k ry te  n a j le p sz e m i 
o to m a n  w y b ó r, k o z e tk i,  * f?n yuł 

E w e n tu a ln ie  odpow iedz*** 'm, 
częśc iow y  k r e d y t  H O o A

M e b l e  k u c h e n
la k ie ro w a n e  e m a lją  gw ara” 1® 
s u c h e  w w ie lk im  v y ^ o r ,z<i a 

n a ln y c h  m o d e li  p o leC 
°WA.

W ÓRNIA KOERPEL WRON**
NAJWIĘKSZA K K A JO W ^ 

jR N IA  KOERPEL W8UNI* 
TELEFONy 431-M 1 205'64,

I szillierni*
B A B l â-as-

Fabryka luster I szllflernla
B - c i a

Warszawa, Solec 77, teł* ^  ^

L u s tra  m eb lo w e i ga*anf£ie i<3l  
s z k ła  te c h n ic z n e  o ra z  w sze 
bo ty  w z a k re s  sz k la rs tw a

d zą ce . ^

Pracownia
»- Kami*"13'Artystyczne -  Rzeźbiarsko - K3llll5'" f l  0  

K. H. K O Z I Ń S K I  ‘ * 0
u l . P o w a i k o w ,k a  2 6  ( 1 8 1  7 6 )  O tJ ” )  ta . » -  

t r a m w a jó w  e l e k t r . « a  l Z 2 S * ’p r r y  b u d c e  t r a m w a jó w  «
T a l .  9 6 - 5 2 .  K o n t o  c iflk o w a  P *K -U ' x r

Pom niki z granitu, marmaj 
skowca. Budowa grobow 

budowlane.

Optyk Ameryka ^
stosuje szkła
re zupełnie n ie męczą o fCcc%' 
też wykonuje sum ienni (tY (. 
p p. lekarzy, oraz wszel* ?qC } 
racje tanio, dobrze i
k an lu . Optyk A.

Szpitalna 1°'

o p t y K

ST. R U D Z K I  z K>Jt0S
Warszawa. Mewy

w podwórzu gdzłe 
.PAN".

C E N A  N U M E R U  w Warszawie Ina warszawskich dworcach kolejowych 20 grotzy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie 1 na prowincji 4 zł. 50 gr. zagrań

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wysokość 1 mllim. lub za jego miejsce, układ 5-szpaltowy: w tekście 60 gr., za tekstem 50 gr , wzmłankl 1 zł. 50 gr. Układ 7-szpaltowy 
Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofitrowanie pracy 50% taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skosne) o 50% drożej.

OflM ceaia Przylanie l ą ,  tylko za gotówkę.

Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedni. 71. Telefon Redakcji 593-59. Administracji 249-15. P. K. 0. 19.119.

Redaidof odpowiedzialny: LEON RADZIEJOWSKI. Wydawe«: DOM PRASY KATOLICKIEJ SP. 2 ° '

D n f a r t h  1 r r liiT jfr n ja la i  (D o a ta  P raa y KatoJW tie# .


